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_  Ł  — *  — j W  eksped. m iesięcznie TO gr.sodnosxe- 
Kr Z 6 U piał Cli nlem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złoienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
iądać pozaterm inow ych ddŚtarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a nie zam ów ionych  rękopisów  R e
dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M iokle- 
w icaa 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K - O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

DnlrkeTonia ■ oełosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
UgiUbZcnidz iam jio gr., za raklam y na str. 4-tam . w 
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane 
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o 
zastrzega sobie praw o nleprzyjęcla ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 110 I  W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w torek dnia 18 w rześnia 1934  r.

Lotnictwo polskie górą!
Świetne zwycięstwo Bajana i Płonczyńskiego. — Entuzjastyczne 

powitania przybywających lotników. — Wielka radość w całym kraju
W arszawa. W czoraj zakończyły się w W arszawie międzynarodo

we zawody samolotów turystycznych. W godzinach popołudniowych od
była się ostatnia konkurencja próby maksymalnej szybkości. Po odbyciu  
tej próby według nieoficjalnych danych punktacja ogólna w kolejności 
miejsc, zajętych przez poszczególnych zawodników jest następująca:

PIERW SZE M IEJSCE ZAJĄŁ KPT. BAJAN (POLSKA) NA RW D. 9, 

maksymalna szybkość 251 kią. na godzinę, punkty za maksymalną szyb
kość 41, ogólna punktacja 1896 pkt.

2) PŁO NC ZY N SK I (Polska) R W D . 9
3) Seidemann (N iem cy) F. I. 97
4) Amburz (C zechosł.) A . 200
5) Oslerkamp (N iem cy) B . F. 108
6) Junck (N iem cy) B . F. 108
7) Buczyński (Polska) R W D . 9.
8) Anderle (C zechosł.) R W D . 9.
9) Paseroald (N iem cy) F. I. 97

10) Francke (N iem cy) B . F. 108
11) Dudziński (Polska) PZL. 26
12) Bayer (N iem cy) FI. 97
13) Hirth (N iem cy) FI. 97
14) Żaczek (C zecłiosł.) A . 200
15) Skrzypiński (Polska) R W D . 9
16) Hubrich (N iem cy) FI. 97
17) Francois (W łochy) PS. 1.

Próby szybkości maksymalnej nie ukończyły dwa samoloty, jeden pol
ski PZL. 26 pilotowany przez Gedgowda i włoski pilotowany przez Sanzi- 
na. Oba samoloty zmuszone były lądować, Gedgowd pod Skierniewica
mi, Sanzin pod W arszawą. Narazie bliższych szczegółów o lądowaniu  
obu lotników brak.

Przebieg lotu
W  a  r  s z a  w  a. W czoraj w ostat

nim dniu turnieju już o godz. 15,30  
w szystikie trybuny na lotnisku były  
przepełnione publicznością. W loży  
rządow ej zajęli m iejsca członkowie  
gabinetu z p. prem jerem  K ozłow skim  
na czele, dalej przedstawiciele kor
pusu dyplom atycznego, generalicja  
i w ładze aeroklubu R zeczypospoli
tej.

N a trybunie Pana Prezydenta 
R zeczypospolitej pow iew ały flagi 
państw , których przedstaw iciele brali 
udział w  challeiigu. N a praw o przed  
trybunam i znajdow ały się sam oloty  
przygotow ane do startu. Publiczność 
z niecierpliw ością oczekiw ała startu  
pierwszego zawodnika, którym był 
prowadzący w dotychczasowej punk
tacji kpt. Bajan.

Próba szybkości rozpoczęła się o  
godz. 16.03. W  próbie m aksym alnej 
szybkości sam oloty m ogły rozw inąć  
jak największą szybkość. Punkty za 
szybkość liczono od kilometrów uzy
skanych przez lotnika ponad 210 km. 
po jednym punkcie za kilometr.

W yścig odbyw ał się na trasie dłu 
gości 297 km . m iędzy punktem  kont
rolnym  na lotnisku W arszawa —  M o
kotów — Nowosolna i Głowaczów. 
Zw ycięscy startowali do w yścigu w  
kolejności klasyfikacji uzyskanej do 
tychczas w odstępach czasu, w yrów 
nujący szybkość ich m aszyn.

tinaks. szybk. km . pkt. ogółem
255 45 1866
243 35 1846
237 27 1822
291 81 1810
283 73 1806
254 44 1800
237 27 1797

• 239 29 1794
287 77 1792
241 31 1786
236 26 1782
237 27 1761
224 14 1749
243 33 1742
239 29 1728
223 33 1561

Pierw szy o godz. 16,03 w ystarto 
w ał kpt. Bajan poczem  kolejno star
tow ali Płończyński, Seidemann, Am- 
brus, Anderle, Pasewald, Buczyński, 
Bayer, Dudziński, Zacek, Hirth, O- 
sterkamp, Gedgowd, Francke, Skrzy
piński, Hubrich, Francois, Junck i 
Sanzin.

O  godz. 15,50 przy dźw iękach hym 
nu narodow ego poprzedzany sam ocho 
dam i św ity w jechał na lotnisko Pan  
Prezydent Rzeczypospolitej z małżon
ką. Pana Prezydenta pow itał prezes  
A eroklubu R zeczypospolitej p. Janusz 
R adziw iłł. Po pow itaniu Pana Prezy
denta przez p. prem jera K ozłow skiego 
i członków  rządu, Pan Prezydent w raz  
z m ałżonką przeszedł do loży reprezen
tacyjnej, gdzie obok N iego zajął m iej
sce p. prem jer K ozłow ski. W  10 m inut 
po przybyciu Pana Prezydenta rozpo
czął się start zaw odników do w yścigu

Po upływ ie jednej godziny i dzie
sięciu m inut sam olot R W D 9, piloto
w any przez kpt. B A JA N A , w śród o- 
grom nego entuzjazm u opuścił się na  
lotnisko.

Jako drugi lądow ał lotnik PŁO N - 
C ZY N SK I, o godz. 17,27  lotnik niem iec
ki Seidemann. — W  chw ili lądowania  
Bajana i Płonczyńskiego na trybunach 
poczęły pomiemać tysiące chorągietoek 
o barrvach LOPP. Entuzjazm publicz
ności myrażal się m długotrwałych o- 
krzykach na cześć obu lotnikom. Róm- 

nież serdecznie witano pierwszego lot
nika niemieckiego Seidemanna.

Jako czw arty lądow ał sam olot lot
nika czeskiego Ambruza. K olejno  lądo
w ali —  Osterkamp, Junck, Francke, 
Anderle, Dudziński, Hirth, Skrzypiń
ski, Zacek, a następnie Francois. L tra
sy nadeszła w iadom ość, że kpt. Ged
gowd zm uszony był do lądow ania pod  
Skierniew icam i. A parat nie doznał ża
dnych uszkodzeń. R ów nież nadeszła  
w iadom ość o  przym usow em  lądowaniu  
w łoskiego lotnika Sanzina.

Po zakończeniu lądow ania w szyst
kich sam olotów zw ycięzca tegorocz
nych zaw odów  kpt. Bajati w siadł do  
sam ochodu w raz z m echanikiem Po 
krzywką i w śród niem ilknących o- 
krzyków na cześć lotnika przejechał 
w zdłuż trybun obrzucany kw iatam i. 
Sam ochód  zatrzym ał się przed lożą Pa
na Prezydenta R zeczypospolitej, a na
stępnie kpt. B ajan i m echanik Po
krzywka w raz z członkam i A eroklubu  
w eszli do loży Pana Prezydenta R ze
czypospolitej, gdzie zostali M u przed
stawieni.

Pan  Prezydent R zeczypospolitej ser
decznie ucałow ał kpt. B ajana i złożył 
m u z okazji zw ycięstwa gratulacje. R ó
w nież gratulow ał kpt. B ajanow i p. pre
m jer K ozłowski, p. m inister B utkie
w icz, pierwszy w icem inister Spraw  
W ojskow ych gen. K asprzycki, gen. 
R ayski oraz prezes A eroklubu R zeczy 
pospolitej p. R adziw iłł.

FLAGA POLSKA NA M ASZCIE

Po przybyciu w szystkich lotników , 
orkiestra odegrała hym n polski, a na  
głów nym m aszcie podniesiono flagę 
polską i A eroklubu Polskiego  jako fla
gę zw ycięzcy. O rkiestra zagrała po 
w tórnie hym n polski, a na bocznym  
m aszcie pojaw iła się flaga polska na  
znak, że drugie m iejsce należy rów 
nież do Polaka.

Po chw ili na drugi m aszt boczny  
w ciągnięto dw a sztandary narodow e 
niem ieckie przy dźw iękach obu hym 
nów  niem ieckich. N astępnie orkiestra  
odegrała hym ny narodow e dw óch po
zostałych drużyn uczestniczących w  
zawodach  —  pba  hym ny  czeskosłow ac- 
kie i oba w łoskie. Publiczność żyw em i 
ow acjam i przyjm ow ała w szystkie hy 
m ny.

„POLONJA RESTITULA“ NA PIER 
SIACH ZW YCIĘZCÓW .

W arszaw a. P. Prezydent R ze
czypospolitej udekorow ał w czoraj 
na lotnisku zw ycięzcę m iędzynarodo 
w ego turnieju lotniczego Jerzego B a
jana O rderem Polonja R estituta 4  
klasy i tow arzyszącego m u m echani
ka. Pokrzyw kę G ustaw a Złotym

K rzyżem Zasługi. N astępnie P. Pre
zydent R zpliiej udekorow ał Tad. 
Płonczyńskiego O rderem  Polonja R e- 
stituta 5 klasy tow arzyszącego m u  
Stanisława Ziętka srebrnym  K rzyżem  
Zasługi.

STANISŁAW HAUSNER LECI Z
AM ERYKI DO POLSKI

Konsul R. P. w Pittsburgu nade
słał depeszę, że amerykańsko-polski 
lotnik, Stanisław Hausner, Polak ro
dem z Rzeszowa, w niedzielę dnia 16 
b . m. zamierza wystartować z Detroit 
do lotu transatlantyckiego. Zamia
rem Hausnera jest lądowanie w W ar
szawie.

Będzie to więc 4-ty z kolei polski 
lot przez Atlantyk.

ODRZUCENIE PROTESTU  
KS. PSZCZYŃSKIEGO

K ATO W IC E. Sąd  okręgow y  odrzu
cił zażalenia księcia Pszczyńskiego  
przeciw ko ustanow ieniu zarządu  
przym usow ego i m ianow aniu za
rządcą przym usowym inż. H enryka  
K ow alskiego, znanego przem ysłow ca 
do niedaw na pracującego w e „W spól
nocie Tnteresów“ . D ecyzja sądu okrę
gow ego jest ostateczna.

ZAW ODY O PUHAR GORDON —  
BENETTA.

W A R SZA W A . M iędzynarodow e 
zaw ody balonów w olnych o puhar 
G ordon-B enetta, których start odbę
dzie się w W arszaw ie 23 bm . w zbu
dziły ogrom ne zainteresowanie w  
N iem czech. Św iadczy o tern zapo
w iedź w ysłania do W arszawy na  
dzień startu  balonów kilka specjal
nych pociągów , obliczonych na 3 do  4  
tys. ludzi. Pociągi w ysłane będą  
głów nie z Prus W sch.

6.500 GÓRNIKÓW POLSKICH OPU
ŚCIŁO FRANCJĘ W  CIĄGU iy2

ROKU.

W edług oficjalnych danych fran- 
cuskiego m inisterstwa pracy i opieki 
społecznej w  ciągu r. 1933 i pierwsze
go półrocza 1934 r. opuściło Francję  
6,500 górników polskich (łącznie z 
rodzinam i 10.000 osób), którzy utra
cili pracę w  kopalniach.

’W ZM OCNIENIE POLICJI w  
SAARZE

SA A R BR U EC K EN . . Z początkiem  
ub. tygodnia nastąpiło w zm ocnienie 
sił pollicyjnych w Zagłębiu Saary o  
pierwszy oddział, złożony ze 100 no- 
w oprzyjętych policjantów . C o dw a  
tygodnie nastąpić m ają dalsze w zm óc 
m ienia sił policyjnych oddziałam i po  
100 do 300 ludzi. W  razie nie  w yczer
pania kontyngentu przyjęci zostaną 
do służby cudzoziem cy.

ZW OLNIENI Z ARESZTU
W A R SZA W A . Z aresztów śled

czych w ypuszczono w czoraj na w ol
ność drugą partję ukraińców, aresz
tow anych po dokonaniu m orderstwa 
na ś. p. m in. Pierackim .
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Hii i fu
G e n e w a

W  dyskusji ogólnej na Zgromadze
niu Ligi po delegacie Chin zabrał 
głos minister spraw, zagranicznych 
W ielkiej Brytanji sir John Simon.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN .  S IM O N A

Zaznaczył on na wstępie, że jest 
zmuszony wypowiedzieć kilka zdań  
w związku z deklaracją min. Becka, 
który wysunął dwie kwest  je: sprawę 
generalizacji zobowiązań mniejszo
ściowych i sprawę stanowiska państw  
na których ciążą zobowiązania mniej
szościowe. Zdaniem mówcy, te dwie 
kwest  je należy traktować odrębnie. 
Z o b o w ią z a n ia ju ż  is tn ie ją c e n ie p o 
w in n y  b y ć u z a le ż n io n e o d d e c y z j i, 
k tó r a z o s ta n ie p o w z ię ta w  k w e s t j i  
b a r d z ie j  o g ó ln e j .

Sir John Simon uważa pozatem, że 
Polska przyjęła procedurę, dotyczą
cą wykonania gwarancyj Ligii.

P r o c e d u r a ta p r z e w id u je w sp ó ł

p r a cę P o lsk i.,

Zdaniem mówcy, rezolucje Rady, 
dot. procedury, są o b o w ią z u ją c e d la  
P o lsk i i n ie m o g ą b y ć je d n o s t r o n n ie 
w y p o w ie d z ia n e .

Z A S T R Z E Ż E N IE  M IN .  B A R T H O U .

Po mowie sir John Simona, w  któ
rej zajął on stanowisko czysto praw 
ne, zabrał głos min. spraw zagranicz
nych Francji, Barthou.

F r a n c ja  n ie z a m ie rz a k w e s t jo n o 
w a ć m o ż liw o śc i p r z ep r o w a d z en ia 
z m ia n w  o b e c n y m sy s te m ie , a le n ie 
są d z i, b y je d n o m o c a r s tw o m o g ło 
je d n o s tr o n n ie d o k o n y w a ć ty c h  z m ia n  
a te m b a r d z ie j w y p o w ia d a ć t r a k ta t  
p o z a p r z ew id za n ą p r o c ed u r ą lu b  r o 
k o w a n ia m i z in n y m i sy g n a ta r ju sza - 

m i.
Francja nie sądzi zresztą, aby tak  

należało tłómaczyć deklarację mini
stra Becka.

Polski minister spraw zagranicz
nych postaiwił dwa pytania, oświad- 

nil iiM i 
czając, że oczekuje odpowiedzi ja-j 
snej i niedwuznacznej.

B y ło b y to je g o n ie za p r z e cz a ln em 
p r a w e m , g d y b y n ie to , ż e m ó g ł w  te n  
sp o só b p o s ta w ić Z g r o m a d z e n ie w o b e c 
g r o ź b y , a  n a w e t w o b e c fa k tu  d o k o n a
n e g o . T e g o r o d z a ju p r zy k ła d , z a 
k tó r y m  m o g ły b y c h c ie ć p ó jść in n e  
k r a je , m ó g łb y n a r a z ić n a n ie b e z
p ie c z e ń s tw o a u to r y te t t r a k ta tó w  i  
m a n d a t , k tó r y  p o w ie r z o n o L id z e N a 

r o d ó w .
W dalsizej dyskusji przemawiał 

jeszcze delegat W łoch, baron Aloisi.

M A N IF E S T A C J E  W  C A Ł E J  P O L S C E

Warszama. W  piątek odbyły się w  
całej Polsce manifestacje z powodu  
wystąpienia min. Becka w  Genewie. —  
Największa z nich, warszawska, wy- 

Italii M
Na to pytanie najlepszą odpowiedź 

daje nam autor książki, wyszłej z pod  
prasy drukarskiej w 1931 r. pt. „Nie
bezpieczeństwo pożogi w  Polsce“ . Otóż 
w książce tej na str. 68 czytamy:

„Ambasada sowiecka w Szwajcar- 
ji starała się podburzyć przed kilkoma 
laty ludność robotniczą przeciw wła
dzy, aby stworzyć „republikę Rad“ w 
Szwajcarji pod dyktaturą proletarja- 
tu. Ale rządzące sfery w Szwajcarji 
przejrzały natychmiast oszukańcze za
miary i oświeciły swój naród. Zanim  
„żydowscy Ickowie 66 w Berlinie mogli 
rozpocząć ruchawkę, wtargnęła wzbu
rzona ludność stolicy do ambasady bol
szewickiej i zmusiła rząd szwajcarski 
do tego, iż całą tę żydowską bandę 
wydalił natychmiast z granic jako u- 
ciążliwych obcokrajowców. Pan amba
sador wraz z rodziną, z personelem 
swoim przetransportowany został na 
dworzec, zaplombowano wagony, a ca
ła ta banda wyrzucona została z kraju

111. HNi
warła potężne wrażenie. Przemawiał 
prezydent miasta min. Starzyński.

Po przemówieniu uczestnicy mani
festacji pochodem udali się do Belwe
deru. W chwili, gdy członkowie po
chodu dotarli do Belwederu, delegacja  
z prezydentem Starzyńskim na Czeló 
udała się do pałacu i wpisała się do  
księgi audjencjonalnej jak następuje:

„Ludność stolicy, zebrana w dniu  
14 września 1934 r. na placu M arszał
ka Józefa Piłsudskiego w liczbie kil
kudziesięciu tysięcy osób na wieść o 
zatarciu w Genewie przez ministra  
spraw zagr. Becka ostatniego siadu  
niewoli w postaci t. zw. traktatu o 
mniejszościach, przeszła w uroczystym  
pochodzie do Belwederu, aby  złożyć P. 
M arszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
hołd i cześć i zapewnienie o swojej 

spizenwia ii; Miw jgjj 
pod kontrolą straży wojskowej. Żoł
nierz szwajcarski zmuszony był bronić 
tej bandy agitatorskiej przed wściek
łością dzielnego szwajcarskiego chłopa 
i robotnika, który chcial zatrzymać po
ciąg, aby uśmiercić agitatorów Mos
kwy. Odetchnęli oni też dopiero wten
czas, gdy przekroczyli granicę Szwaj
carji i w mieście Singen na ziemi nie
mieckiej przyjęci zostali z otwartemi 
rękoma przez władze rządowe, które 
opiekowały się nimi w czasie ich po
dróży przez teren Rzeszy. Rząd szwaj
carski zerwał natychmiast wszelkie dy
plomatyczne stosunki z Moskwą po 
tern bezczelnem złamaniu prawa mię
dzynarodowego przez ambasadę so
wiecką. Usunął wszystkich poddanych 
rosyjskich z kraju i zamknął przed ni
mi swe granice z takim skutkiem, iż 
Szwajcarja ma obecnie spokój, a lud
ność jest zabezpieczoną całkowicie 
przed bolszewickim przewrotem"

Oto rozwiązanie całej zagadki, dla- 

gotowości poświęcenia pod rozkazami 
P. M arszałka nie tylko swoją pracę, 
ale i mienie i krew, o ile dalsze wzmoc
nienie potęgi i konieczność obrony pań
stwa wymagać tego będą66.

E C H A  M O M Y  M IN .  B E C K A .

Warszawa. Prasa całego świata ob
szernie komentuje mowę min. Becka w 
Genewie. Pisma wyrażają naogół zgo
dną opinję, iż deklaracja min. Becka 
jest największym ciosem, jakie kiedy
kolwiek był wymierzony w Ligę Na
rodów.

Z A B IE G I ...

Paryż. Korespondent genewski „Le 

Temps66 donosi, że min. Simon w cza

sie spotkania z min. Beckiem omówi, 

w jaki sposób decyzja rządu polskie

go mogłaby być pogodzona z zasadą 

poszanowania traktatów  i ochroną pre

stiżu Ligi Narodów.

i do Lisi Mów ? 
czego Szwajcarja tak gwałtownie prze
ciwstawia się przyjęciu Rosji do Ligi. 
M ając takie doświadczenia, trudno dzi
wić się takiemu bezwzględnemu stano
wisku władz tej tak gościnnej, wolnej 
republiki kantonów.

"^EGZEKUCJA^^AND^ó W

M OSKW A. „Prawda6' w depeszy  
(własnej z Szanghaju donosi, że w  
Gharbinie wobec kilkunastu tysięcy  
widzów 'odbyła się masowa, równo
czesna egzekucja 45 powstańców  
mandżurskich, ujętych przez Japoń
czyków w okolicy Gicikaru.

M O R D E R C Y  G U B E R N A T O R A
DARJEELING. Tńzech krajow

ców oskarżonych o usiłowanie mor
derstwa na osobie gubernatora Ben
gal  u Andersona, skazanych zostało na 
karę śmierci. Pozatem dwóch innych  
oskarżonych skazano na 14 lat i jed
nego na 2 łata więzienia.

Gmina wiejska i gromada 
w  św ie t le n o w e j u s ta w y sa m o rz ą d o w e j

(Ciąg dalszy)

K T O  M O Ż E  W Y B IE R A Ć

Prawo wybierania radnych gmin
nych przysługuje.

a) radnym gromadzkim (w gro
madach, w których istnieje rada 
gromadzka,

b) delegatom zebrań gromadzkich  
w liczbie 2 do 10, w gromadach, w  
których nie istnieją rady gromadzkie 
lecz zebrania gromadzkie. W ybory  
delegatów  odbywają się w taki sam  
sposób, jak wybory radnych gro- 
madzkch.

c) sołtysom i podsołtysom  wszyst
kich gromad na obszarze gminy wiej
skiej.

K T O  M O Ż E  B Y Ć  W Y B R A N Y M ?

M ożność zaś zostania wybranym  
radnym gminnym, przysługuje tym  
samym obywatelom, którzy  mogą być 
wybrani radnymi gromadzkimi.

Z A K R E S  D Z IA Ł A N IA  R A D Y  
G M IN N E J .

Do zakresu działania rady gminnej 
należy:

d) wybór członków zarządu gmin
nego, to znaczy wójta, podwójciego i 
ławników, oraz oznaczanie uposaże
nia dla wójta, jakoteż wynagrodzenia 
dla podwójciego i ławników.

e) oznaczanie, z ilu i jakich pra
cowników ma się składać kancelarja  
gminna, oraz jakie oni mają pobie
rać uposażenie i emeryturę,

f) podejmowanie uchwał w spra
wach nabycia, zamiany, zbycia i od
dania w zastaw praw i nieruchomo
ści, hipotecznego obciążenia i odda

nia w dzierżawę (najem) nierucho
mości i przedsiębiorstw: na okres po
nad 6 lat, zaciągania pożyczki krót
koterminowej lub długoterminowej, u- 
dzielania  przez gminę gwarancji finan
sowej i t. d.

g) uchwalanie preliminarza bud
żetowego gminy,

h) ustanawianie zasad lokaty (u- 
mieszczania) kapitałów, oraz zasad  
zarządu i użytkowania majątku gmi
ny,

i) uchwalanie danin komunalnych 
oraz ustalanie sposobu ich ściągania 
na rzecz gminy,

j) umarzanie należności gmin
nych,

k) wykonywanie kontroli nad  
działalnością zarządu gminnego, 
zwłaszcza zatwierdzanie sprawozdań 
z wykonania budżetów, uchwalonych 
przez radę gminną,

i inne jeszcze sprawy.

W Y B O R Y  D O  R A D  G M IN N Y C H .
Obszar gminy wiejskiej może być 

podzielony na okręgi wyborcze, przy- 
czem na jeden okręg wyborczy nie 
może przypaść mniej, niż 3 mandaty. 
Z tego powodu, gmina wiejska, liczą
ca 8.000 mieszkańców i mająca wy
brać 16 radnych, nie może być po
dzielona na więcej niż na 5 okręgów  
wyborczych.

W ybory do rady gminnej są rów 
ne, pośrednie, stosunkowe i odbywają 
się w głosowaniu ta  j  nem na listy  
kandydatów.

So to są równe wybory, mówili
śmy już poprzednio. Pośrednie są 
wynory z tego względu, ponieważ 
radnych gminnych nie wybierają 

sami mieszkańcy gminy, lecz po
przednio przez nich wybrani: radni 
gromadzcy i delegaci zebrań gro'- 
madzkich, oraz wybrani przez rad
nych gromadzkich i członków zebrań  
gromadzkich: sołtysi i podsołtysi. 
. Stosunkowe są wybory z tego wzglę
du, ponieważ poszczególne grupy wy
borców) mogą przeprowadzić tylko 
taką liczbę swych kandydatów, jaka 
odpowiada ilości głosów, którą te 
grupy rozporządzają. Tajność zaś 
wyborów polega na tern, że głosy 
składa się do urny wyborczej, nie u- 
jawniając przed komisją wyborczą, 
na którego kandydata oddaje się 
głos.

Szczegółowy sposób odbywania się 
wyborów do rad gminnych, będ.zie  
zawierał regulamin wyborczy, który  
wyda M inister Spraw W ewnętrznych. 
Regulamin ten będzie ogłoszony w  
Dzienniku Ustaw.

Kto kandydował na radnego gmin
nego, obowiązany jest przyjąć man
dat radnego i sprawować go do końca 
kadencji (5 łat). Obowiązek wytrwa
nia do końca kadencji usta je, jeżeli 
radny wyprowadzi się z gminy lub  
utraci prawo zostania wybranym  
radnym, jeżeli radny obejmie urząd 
publiczny, wejdzie w skład zarządu  
gminnego i t. d. Poza tern (wydział 
powiatowy może uchylić omawiany  
obowiązek na skutek ułomności fi
zycznej radnego, znacznie nadwątlo
nego zdrowia, złego położenia gospo
darczego i innych ważnych powodów  
zasługujących na uwzględnienie.

O ileby radny samowolnie przed  
upływem kadencji złożył mandat, to 
może być na niego nałożone jednora
zowe świadczenia w wysokości 10 do 
1.000 złotych.

Radny gminny traci mandat rad
nego, jeżeli zajdzie albo wiadoma 
stanie się okoliczność, z poiwodu któ
rej nie mógłby wogóle zostać wybra
ny radnym, pozatem jeżeli bez u- 
sprawiedliwionych powodów opuścił 
trzy kolejne posiedzenia rady gmin
nej.

Podobnie jak wyborcy do rad gro
madzkich, tak samo wybierający  
radnych gminnych mają obowiązek 
przyjmowania godności członków ko
misji wyborczej i wykonywania ho
norowo wszelkich czynności, wcho
dzących iw zakres działania komisji 
wyborczej. Opornym grozi uiszcze
nie na rzecz gminy świadczenia w  
wysokości 10 do 1000 złotych.

Skoro omówiliśmy radę gminną, 
to znaczy organ uchwalający, z kolei 
przejdziemy do omówienia organu  
wykonawczego w gminie, to znaczy  
zarządu gminnego.

Z A R Z Ą D  G M IN N Y .
Zarząd gminny składa się z wójta, 

podwójciego i ławników. Stanowią 
oni tak zwane kolegjum, to znaczy  
ciało zbiorolwle. Jedne sprawy załat
wia sam  wójt, lub w  jego zastępstwie 
podwójci, inne zaś sprawy załatwia 
łącznie czyli kolegjalnie, zarząd gmin- 

n y ’ . . j
Bardzo ważną i pożyteczną zasadą 

nowej ustawy samorządowej jest, że 
właściwym zwierzchnikiem i gospo
darzem  gminy jest sam  wójt. On sam  
jeden kieruje całą administracją i 
gospodarką gminy, on też zastępuje 
gminę we wszystkich sprawach, on  
również podpisuje korespondencję i 
dokumenty urzędowe zarządu gmin
nego.

(C ią g  d a lsz y n a s tą p i) .



" ' . N R . 1 1 0 ------------------ -----------------  ----- -  ■■■ -  -— KJIHGFEDCBA„ G Ł O S  W  Ą  B R Z E S K  P -— - -  ' r S T R .' 3 ■'

Skróty
Z  K R A J U .

+  P rac e rzą d u sk ie ro w a n e są g łó w n ie n a  

p rz y g o to w a n ie p re lim in arz a b u d ż e to w eg o n a r . 

1 9 3 5 /3 6 .

+  A d am o w icz e b a w ią c w  K ato w ic ac h , z ło 

ż y li w ie n ie c n a g ro b ie N ie z n a n eg o P o w sta ń c a .

+ O sk a rże n i o d e frau d a cję n a sz k o d ę K . 

K . O , p o w . in o w ro c ła w sk ieg o K o zło w sk i i 

W ad z y ń sk i z o s ta li u n ie w in n ie n i.

+  W  p ro c e s ie o z ab ieg  n ie d o zw o lo n y  n a o -  

so b ie śp , F r. E rd m an ó w n y z B y d g o sz c z y sk a 

z a n i z o s ta li: S trz e le c k i z a n a m o w ę n a 8 m ie ś . 

M . Ł o b o d o w a z a d o k o n a n ie z ab ieg u n a 3 la ta  

w ięz ie n ia .

+ W  B o z a cin ie p o w . K ro to sz y n w sk u tek  

n ieu w a g i ro d z ic ó w , 3 -le tn ie d z iec k o w p a d ło d o  

s taw u i u to p iło s ię .

+ N a w a ln e m  z e b ra n iu T o w . K u p có w  w  

B y d g o sz c z y w y p o w ie d zian o s ię z a p rz y łą c z e 

n iem  d o z w ią zk u  w  G ru d z ią d zu .

4 -  G łó w n y U rz ąd S ta ty s ty c z n y p o d aje , iż  

w  1 9 3 3 tr . p rz y b y ło d o P o lsk i 1 2 0 ,7 2 5 tu ry s tó w  

n iem iec k ic h .

+  W  d n iu 1 5 b m , p rzy b y ła d o W a rsz a w y  

z o fic ja ln ą re w iz y tą w y c ie c zk a d z ien n ik a rz y  

n ie m ie c k ic h w  sk ład z ie 1 0 o só b ,

+  E sk o rto w an y d o w ięz ie n ia w  P o z n a n iu  

z n an y p rze s tę p c a Jó z e f Ł aw n icz ak w y sk o c z y ł z  

p ę d zą ce g o p o c iąg u , z ab ija jąc s ię n a m iejsc u ,

+ „ D ar P o m o rza ’ * w y je c h a ł w p ierw sz ą  

p o d ró ż n a o k o ło św ia ta .

+  P o lsk a w y p ra w a p o la rn a w ró c iła ju ż z  

P ó łn o c y  c zę śc io w o  d o S z to k h o lm u , c zę śc io w o  d o  

O slo .

+ Z k o p a ln i „ H e le n a " w  S o sn o w c u sk ra 

d z io n o 4 9 k g . m a terja łó w  w y b u c h o w y c h i lo n 

tó w .

+  W  S ła w sk u  k o ło S try ja ro z sza rp a ł n ie 

d ź w ie d ź p rz ec h o d zą c ą n ie w ia stę . W  s ta n ie b e z 

n a d z ie jn y m  o d w ie z io n o ją d o sz p ita la w  S try ju .

+  W  P io tro w ic a c h (p o w . Ś w ięc ian y ) z a 

m o rd o w an y z o s ta ł w y strza łem  z rew o lw e ru w e  

w łasn em  m ie szk a n iu J , C z ap in ierz , Z a b ó js tw a  

d o k o n a li L itw in i n a tle p o ra ch u n k ó w  p o lity c z 

n y c h .

6 -  W  P o ro n in ie ’ o d b y ło  s ię o tw a rc ie  n o w e g o  

m o stu w  m iejsc u z erw a n eg o w c za s ie p o w o d z i 

n a B ia ły m  D u n a jc u .

Z  Z A G R A N IC Y .
7 -  P o d p isa n ą z o s ta ła u m o w a n iem iec k o —  

n o rw esk a o sp ła ta c h w  o b ro c ie to w aro w y m

8 -  N a jw ię k sz e n a św iec ie p o k ła d y u c an u , 

p ierw ia s tk a ra d o w e g o , z n a le z io n o w p o b liż i 

T u szk e n tu .

i 4 - W  B ra z y lji w  S a n P a u lo z n isz cz o n o 2 9  

m il  jo n ó w  w o rk ó w  k a w y ,

4 -  2 0 -le tn i a k ro b a ta w ęg ie rsk i B ela B u g y i 

w  c za s ie p o p isó w  w  c y rk u n a ru ch o m y m  d rą ż 

k u , ru n ą ł n a z ie m ię p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie j

sc u .

5 -  R z ą d p a le s ty ń sk i p o s ta n o w ił s tw o rzy ć  

s traż g ra n ic z n ą m a ją c ą n ie d o p u sz c z ać d o n ie 

leg a ln e j e m ig ra c ji d o P a le s ty n y ,

6 -  W  ja p o ń sk ie j fa b ry c e w łó k ien n isz e j u le g 

ło  z a tru c iu  3 5 0  p ra co w n ik ó w ,

7 -  K o n g re s M ię d zy n a ro d o w e g o Z w . In w a li

d ó w  o d b ę d z ie s ię w  d n , o d 2 0 —  2 2 b m , P o lsk ę  

z a s tęp u je 5 d e le g a tó w .

8 -  P ism o fran c u sk ie „ P a ris S o ir" tw ie rd z i, 

ż e a u > trja cc y n iro d o w so c ja liśc i p rz y g o to w u 

ją n o w y ,, p u c z " n a w io sn ę .

9 -  S e n a t g d a ń sk i o d m ó w ił n o s tr if ik a c ji 

n iem ie c k ic h d o k to ra tó w w ielu ż y d o m g d a ń 

sk im ,

4 -  W ło sk a e k sp e d y cja n a G ren lan d ję o d  

k ilk u ty g o d n i n ie d a je z n ak u o so b ie , Is tn ie ją  

o b a w y , iż c z ło n k ó w  w y p raw y sp o tk a ć m u sia ło  

n ie szc z ęśc ie ,

4 -  P o lk a W o jn a ro w sk a sp a d ła z 4 6 p ię tra  

w  C h ic a go ła m ią c so b ie n o g i i k a rk ,

4 - O sk arżo n y  o  p o d p a len ie R eic h s tag u  D u m it-  

ro w , licz ąc y 5 1 la t, z a ś lu b ił w  L e n in g ra d z ie  

1 9 -le tn ią R o sja n k ę .

M E T A L E  P O L S K IE  D L A  L IT W Y
W A R S Z A W A . H u ty ś lą sk ie p o d 

ję ły d o s ta w ę ż e la z a w a lco w e g o i in -  
in jy c li m e ta li d la L itw y . M e ta le im 
p o rto w a n e są d ro g ą o k ó ln ą z a p o 
ś re d n ic tw e m  p a ń s tw  b a łty c k ic h . W  
o s ta tn im k w a rta le w y w ie z io n o n a  
L itw ę b lisk o  2 0 0 to n m e ta li, w y p ro 
d u k o w a n y c h  w  h u ta c h  p o lsk ic h .

W  S P R A W IE  4 0 -G O D Z IN N E G O  
T Y G O D N IA  P R A C Y

N a k o n g re sie z w ią zk ó w  'z a w o d o 
w y c h w  L o n d y n ie p o d ję to u c h w ałę  
w sp ra w ie 4 0 jg o d z in n e g o ty g o d n ia  
p ra c y .

U c h w a ła d o m a g a s ię n a ty c h m ia 
s to w e g o  sk ró c e n ia  c z a su  p ra cy  b e z o - 
b n iż e n ia u p o sa ż en ia o ra z w n ie s ie n ia  
sp ra w y  4 0 -g o d zin n e g o  ty g o d n ia  p ra c y  
n a  n a jb liż sz e  p o s ie d ze n ie  m ię d z y n a ro "  
d o w e g o  b iu ra  p ra c y .

s . O . s .
L O S A N G E L E S , S ta te k  „ H a w a ia “  

k tó ry  w y sła ł sy g n a ły  „ S O S “ , z n a jd u 
je  s ię w  o d le g ło śc i 8 0 0  m il n a  p ó łn o c  
o d B a lb a o . Z a ło g a  s ta tk u  sk ła d a  s ię z  
4 2 o só b . S ta te k w a lc zy z n ie z w y k le  
s iln ą  b u rz ą i g ro z i m u  z a to n ię c ie .

H E IN E  -  M E D IN A  W  D A N J I

K O P E N H A G A . W o b e c p o ja w ie 
n ia s ię e p id e m ji p a ra liż u d z ie c ięc e 
g o w  ro z m aity c h o k o lica c h D a n ji, 
m in is te r w o jn y  p o s ta n o w ił o d w o łać  
d o ro c z n e m a n e w ry  je s ie n n e . W e d łu g  
d a n y c h  p a ń s tw o w e g o  u rz ę d u  z d ro w ia  
z a n o to w a n o ju ż  z g ó rą 7 0 0 w y p a d k ó w  
p a ra liż u  d z ie c ięc e g o .

J . R O C K E F E L L E R  C IĘ Ż K O  Z A N IE 
M Ó G Ł .

L A B E W O O D . W e d łu g o rz ec z e ń  
le k a rzy w s ta n ie z d ro w ia z n a n e g o  
m ilja rd e ra Jo h n a R o c k e fe lle ra d a je  
s ię z a u w a ż y ć p o s tę p u ją ce z d n ie m  
k a ż d y m  o s ła b ie n ie . K ró l n a fto w y li
c z ą c y  9 5  la t n ie  o p u sz c za  o d  p e w n e g o  
c z a su sw e g o m ie szk a n ia , n ie m o g ą c  
s ię w y le c zy ć z z a z ię b ie n ia , k tó re g o  
s ię  n a b a w ił w  g ru d n iu  u b . ro k u .

■■■■■■■

J U Ż  T E R A Z

p rzy jm u ją  l is to w i p rzed p ła tę n a  
„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I “ . P ro s im y  
n a szy ch S za n . C zy te ln ik ó w  u iśc ić 
p rzed p ła tę n a m ies ią c p a źd z ie rn ik .

P A R A F J A L N Y  „ D Z IE Ń  C H O R Y C H "  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

P o ra z d ru g i o d b y ł s ię w  n a sz e j p a rafji 

w  c z w a rte k d n ia 1 5 . b m . u ro c z y s ty „ D z ień  

C h o ry c h " . Ju ż  d n ia  p o p rz ed n ie g o  w y słu c h a li 

k s ię ż a p a ra fja ln i w szy s tk ich  c h o ry ch  w  m ie 

śc ie i p o w io sk a c h sp o w ie d z i i u d z ie lili K o -  

m u n ji św . W  c z w arte k  o d ry c h łe g o  p o ra n k a  

z d ą ż a li u sz cz ę śliw ie n i c h o rz y  d o  św ią ty n i P a ń 

sk ie j. P o w ó zk a m i i sa m o ch o d a m i p rz ew ie 

z io n o 2 7 o só b d o k o śc io ła . T u z a ję li w  P rez -  

b ite rju m  w y g o d n e m iejsca w  fo te la c h , p rz y 

g o to w a n y c h p rz ez c z ło n k in ie c z y n n e S to w a 

rz y sze n ia P a ń  M iło s ie rd z ia św . W in e, a P a u 

lo . O  g o d z . 9 1 5  D y re k to r S to w arzy sz en ia K s  

P ro b o szcz Z a k ry ś w y g ło s ił p o d n io s łe p rze m ó 

w ien ie d o n a jlep sz e j i n a jd ro ższ e j c z ą s tk i 

sw ej p a rafji, ja k ą s ta n o w ią c h o rz y , z e b ra n i 

u s tó p o łta rza . S ta w ia ją c im  jak o w zó r w  

c ierp ien iu b o g o b o jn eg o Jo b a b ib lijn eg o p ro 

s ił ich g o rą c o , b y sw o je c ie rp ie n ia d u sz y i 

c ia ła z n o s ili z p o d d an iem  s ię w o li B o ż ej i o -  

f ia ro w a li je ja k o z a d o śću c z y n ie n ie z a sw o 

je  i b liźn ic h w in y . N a stę p n ie c e lem  u m o żli

w ien ia i u ła tw ie n ia im  u z y sk an ia  o d p u s tu  ju 

b ile u szo w eg o o d m ó w ił z n im i K s. D y rek to r  

w sp ó ln e p rze p isa n e m o d litw y . P o n ic h o d 

b y ła s ię u ro c z y s ta M sz a św . z w y staw ien iem  

N a jśw . S a k ram e n tu , p o d c z as k tó re j p ięk n e  d o  

u ro c zy s to śc i d o s to so w a n e p ien ia w y k o n a ł 

c h ó r ż e ń sk i św . C ec y lji p o d  b a tu tą p . E rn s ta . 

W  c z as ie M sz y  św . p rz y jm o w a li w szy sc y  c h o 

rzy K o m u n ję św . a p o n a b o że ń s tw ie k a ż d y  

z  o so b n a  p o  ra z p ierw sz y  w  ż y c iu  sw e m  o trzy 

m a ł w śró d o g ó ln eg o g łęb o k ieg o w z ru sz e n ia  

b ło g o s ła w ie ń stw o N a jśw . S a k ra m e n te m O ł

ta rz a .

P o sk o ń c zo n e m  n a b o ż e ń s tw ie w y n ie s io n o  

N ajśw .S a k ram en tO łta rz a  d o  z ak ry s tji i o d b y ło  

s ię w  k o śc ie le p o d je d n y m  d a c h e m  z C h ry 

s tu se m  E u c h a ry s ty cz n y m  sk ro m n e śn iad a n ie  

d la c h o ry c h , k tó rzy u sz c z ęś liw ie n i i p o k rze 

p ien i n a d u sz y i c ie le z o s ta li w re sz cie o d 

w ie z ie n i d o sw o ich m ie sz k ań . D o p rz ew ie 

z ien ia c h o ry c h w  ty m  d n iu u ro c zy s ty m  d o 

s ta rc z y li p o w ó zk i p p . C h w ia łk o w sk i, K o p 

c z y ń sk i, M a lin o w sk i a sa m o ch o d y  p p . G łó w - 

c z ew sk i, B e rn a rd K lim ek i S z c z u k a .

P o m o c ą  p rz y  z w o ż en iu  s łu ży li c z ło n k o w ie  

„ S o k o ła " . O p iek ę lek a rsk ą z a p e w n ił p . D r.  

P o d lasz e w sk i.

W sz y s tk im  w y m ie n io n y m  P a n o m  z a o k a 

z a n ą p o m o c sk ła d a m y n a te rn m ie jsc u w  

im ie n iu c h o ry c h i sw o je m  se rd ec zn e „ B ó g  

z a p łać " . •

S to w a rzy szen ie P a ń M iło s ie rd z ia  św . W in c .  

a P a u lo

za Z a rzą d

(— ) W a n d a W ietrzy ń sk a sek re ta r k a

u stóp Matki Boskiej Ostrobramskiej
P ie lg r zy m k a d o W iln a  S to w . P a ń 
M iło s ie rd z ia św . W in c . a P a u lo z 
D iecez ji C h e łm iń sk ie j P o m o rsk ie j 

zo rg a n izo w a n a p rzez R a d ę C en tra l 
n ą S to w a rzy szeń P a ń M iło s ie rd z ia  św . 
W in c . a P a u lo d o s tó p M a tk i  B o sk ie j 
O stro b ra m sk ie j w  d n ia ch o d 1 d o 4 

w rześn ia .
W  so b o tę o g o d z . 5 -te j ran o ru sz y ły śm y  

z T o ru n ia w licz b ie o k o ło 3 0 0 o só b k u r  je re m  

sp e c ja ln y m d o u p rag n io n eg o c elu , —  P o d c z a s  

p o d ró ż y w rę c zo n o n a m sz cz eg ó ło w y p ro g ra m  

P ie lg rz y m k i, k tó re j k iero w n ic tw o z n a jd o w a ło  

s ię w  5 w ag o n ie . T a m  u sk u te cz n ia n o  z g ło sz en ia  

n o c le g o w e i sp ra w y k w ateru n k o w e. W śró d  z a ję ć  

o rg an iz ac y jn y c h i m iły ch p o g a w ęd e k m in ą ł p o 

c iąg p rz ez n iw y M a z o w ie c k ie d o S to lic y P a ń 

s tw a ,

W  W arsza w ie  n a d a n y  z o s ta ł te leg ra m  d o  w i

le ń sk ie j R a d y C e n tra ln e j o p rzy g o to w an ie  k w a 

te r , Z a n o c leg i i c a ło d z ien n e u trz y m an ie w  k la 

sz to ra c h p ła c iło s ię 3 ,0 0 —  3 ,5 0 z ł. w h o te 

la ch 2 .0 0 z a sa m  n o c leg , O g o d z . 6 -te j ran o  

d o ta rł p o c ią g d o W iln a , —  N a d w o rcu o c ze k i

w ały n a s P a n ie ta m t. S to w a rz y sz en ia i R ad y  

C e n tra ln e j, p o d k ie ro w n ic tw em  k s , su p e rjo ra  

R z y m e łk i (D y rek to r R a d y C en tra ln e j w  W iln ie ) 

P o se rd e cz n em  p o w ita n iu u d a ły śm y s ję c z w ó r

k a m i p o k ło n o d d a ć M a tce B o sk ie j O stro b ram 

sk ie j, —

S ta n ąw sz y u c e lu z ło ż y ły śm y h o łd J . E , 

A rcy b isk u p o w i Ja łb rz y k o w sk iem u . W im ie n iu  

p ie lg rz y m k i p rz em a w ia ł k s , p ra ła t W y siń sk i z  

T o ru n iu , —  P o te rn p rzy w ita ł n a s se rd e c zn ie i 

ra d o śn ie J , E , k s . A rc y b isk u p o d k ra t O stre j- 

b ra m y p o c z em o d p ra w ił lita n ję d o N a jśw ię t

sz e j M a rji P a n n y j u d z ie lił n a m  b ło g o s ław ie ń 

s tw a . N ab o ż e ń s tw o tra n sm ito w an e b y ło p rz ez  

rad  jo . —  Z w z ru sze n ia n ie m o g ły śm y p o w 

s trz y m a ć łe z , g d y  p o ra ź p ie rw sz y w p a trz y ły śm y

s ię w  c u d o w n e o b licz e N ajśw . M a rji P a n n y , —  

P o k rz ep io n e n a d u sz y sp ie sz y ły śm y g ru p am i 

p o d .p rze w o d n ic tw e m  P a ń o p ie k u n e k d o w y z 

n a c zo n y c h k w a ter . —  W  so b o tę w iec zo rem  b y 

ła je sz c z e sp o w ied ź w k o śc io łac h n a jb liż sz y c h  

k w a te r.

N a z aju trz w n ied z ie lę o g o d z , 7 -m e j d o  

p ó ł d o 9 -te j o d b y ły s ię m sze św . w k a p licy  

O stro b ram sk ie j, p rze m o w a k s , p ra ła ta W y -  

s iń sk ie g o i w sp ó ln a k o m u n ja św , P o  z w ie d z e n iu  

k o śc io łó w , sw . T e re sy i k s . M isjo n a rz y , o ra z  

sp o ż y c iu w k w atera ch śn ia d a n ia , n a s tą p iła  

o 1 0 -te j z b jo rk a n a p la cu k s . P io tra S k a rg i 

p rz e d u n iw ersy te tem S te fa n a B ato re g o , sk ą d  

p o sz ły śm y n a su m ę d o k a ted ry św , S tan is ła w a  

K o śc ió ł k a te d ra ln y  u fu n d o w a n y z o s ta ł w  m a rc u  

ro k u 1 3 8 7 p rze z W ład y s ła w a Ja g ie łłę ,

P o su m ie z w ie d ziły śm y w n ętrze k a ted ry , a  

sz c z eg ó ln ie k a p licę św . K a zim ierz a j sk a rb iec . 

W  k a te d rz e p rze p ro w ad z a s ię o b e cn ie re m o n t 

b o  w  r . 1 9 3 1 p o w ó d ź z n iszc zy ła ją p o w a żn ie . K a 

te d ra p o s ia d a 1 0 k a p lic a ty lk o 2 o łta rze . P rzy  

z w ied z an ju k a p lic y św . K az im ierza k ró lew ic z a , 

d o w ie d z ia ły śm y s ię z u s t p rz e w o d n ik a , ż e k o 

sz to w a ła p rz e sz ło 3 ,0 0 .0 0 0 m ilj. z ło ty c h , b o z u 

ż y to d o je j b u d o w y n a jp rze d n ie jsz e g o  m a te rja -  

łu : p ia sk o w ie c sp ro w ad z o n o z K a rp a t, z a ś m a r

m u ry z W ło c h . —  Ś c ian y te j k a p licz k i są m ar

m u rem w ło sk im w y k ła d a n e . Z a W ła d y s ła w a  

IV , k a p lic a b y ła d a le k o w sp an ia lsz a n iż d z i

s ia j i ja śn ia ła o d s re b ra i z ło ta , o ra z m arm u 

ró w . —  Z a Ja n a K az im ierza p rz e to p io n o z ło to  

n a m o n etę i d a n o n a z as ile n ie sk a rb u d łu g ą  

w o jn ą w y c ze rp an e g o . W  c za s ie w o je n sz w e d z 

k ic h , k a p lic a b a rd zo u c ierp ia ła i z u b o ż ała , —  

C z eg o  n ie z ab ra ł k ró l to z a b ra li S z w e d zi, —  W  

k a te d rze o g lą d a ły śm y ta k ż e g ro b o w ie c k ró lew 

sk i, k tó ry  d o X V III w ? z n a jd o w a ł s ię p o d  k a p 

licą M a tk i B o sk ie j N ie p o k a la n eg o P o c zę c ia , —  

T u z o s ta li p o c h o w a n i. K ró l A le k sa n d er Ja g ie l

lo ń c zy k , św . K a zim ierz i o b ie ż o n y Z y g m u n ta  

A u g u s ta —  E lż b ie ta i B a rb a ra .

W  ro k u 1 6 3 6  w szy s tk ie  ic h sz cz ą tk i p rze n ie 

s io n o d o n o w eg o g ro b o w c a k ró le w sk ieg o p o d  

k a p lic ą św , K a zim ie rza , o b e c n ie u m ie sz c zo n o je  

w  n o w y c h tru m n a c h i u s ta w io n o w je d n ej z  

k a p lic . —  P o te m  p o sz ły śm y d o sk a rb c a k a ted ry  

w ile ń sk ie j, k tó ry n a le ża ł n ie g d y ś d o n a jb o g a t

sz y c h w  c a łe j R ze cz y p o sp o lite j. —  W  X V I w . 

p o s ia d a ł o n  2 3 0  sa m y ch  ty lk o  z ło ty c h  i s reb rn y c h  

p rze d m io tó w  z d a ró w  k ró ló w  ic h ro d z in  i m ag 

n a tó w , —  W o jn y i n a jśc ia n iep rz y ja c ió ł sp u s 

to sz y ły sk a rb iec , a le i d z iś jesz cz e z a w iera o n  

g o d n e u w a g i z a b y tk i p rz esz ło śc i, z k tó ry c h ty l

k o n a jw a ż n ie jsz e n a m p o k a z an o i o b ja śn io n o  

Z n ajd u je s ię ta m m o n stra n cja G e ra n o ń sk a , 

s re b rn a , p o z łac an a w y so k o śc i 1 m tr. w ag i 1 5 k g . 

w y k o n a n a a rty s ty c zn ie w  s ty lu g o ty c k im , b y w a  

z w y k le w y staw io n a w  g ro b ie Z b aw icie la w  W . 

P ią tek . —  R e lik w ia rz s re b rn y w y z ła c an y w  

k sz ta łc ie rę k i z p ie rśc ie n iem b isk u p im n a  

p a lc u , p rze s łan y  w  r . 1 3 8 7 z K rak o w a i z a w ie ra 

ją cy c z ęść k o śc i ra m ie n io w ej św , S ta n is ła w a,

R e lik w ia rz w  r , 1 6 0 2 w y sa d z o n y z o s ta ł ru 

b in a m i, b ry lan ta m i, a m e ty s tam i, z a w ie ra o n  

c ie rń z k o ro n y C h ry s tu sa i c zą s tk ę d rz e w a  

k rzy ż a św . —  D ale j p o d z iw ia ły śm y k ilk a k ie 

lic h ó w b isk u p ic h z X V II i X V III w ie k u , 

s reb rn e i z ło te p u sz k i, lic zn e s ta re , a rty s ty c z 

n ie sz y te o rn a ty z ło tem  i je d w a b ie m , a m ię

d z y in n em i jed e n o fa ro w a n y p rz ez k ró lo w ą  

Ja d w ig ę .

Ż y w e z a in tere so w a n ie b u d z iły w sp an ia łe  

i b a rd z o k o sz to w n e g o b elin y o ra z k s ię g a A rc y -  

b ra c tw a Im ie n ia „ M a rji" w p ro w ad z o n e g o d o  

k a te d ry , p rz e z b isk u p a S a p ie h ę i k s , M ik o ła ja  

S łu p sk ieg o .

K się g a ta o p raw io n a w  a m a ra n to w y a d a m a 

sz e k  z  s reb rn e m i o z d o b am i, z a w ie ra w ła sn o rę cz n e  

p o d p isy n a jz n a k o m itsz y c h w  k ra ju o só b ja k o  

te ż M ic h a ła K o ry b u ła i je g o ż o n y E le o n o ry , 

Ja n a III . i M a rji S o b ie sk ie j o ra z w ielu in n y ch .

D o n ie j w p isała s ię n a sza R a d a C e n tra ln a Z w . 

S to w , P a ń M iło s ie rd z ia św , W in c . a P a u lo D ie 

c e zji C h e łm iń sk ie j —  P o m o rsk ie j. P o  g o d z in n e j 

p rze rw ie o b ia d o w ej n a s tą p iła o g o d z . 2 -g ie j 

z b ió rk a n a d z ie d ziń cu S k a rg i u n iw ersy te tu S te 

fa n a B a to re g o c e lem z w ie d z e n ia u n iw ersy te tu  

i k o śc io łó w : B e rn a rd y n ó w , św . A n n y i św , M i

c h a ła z c u d o w n y m  o b raz em  N a jśw . M a rji. P a n 

n y Ś w ię to m ich a lsk ie j.

O p ro w ad z a ł n a s p ro f, u n iw ersy te tu p , K o -  

śc ia łk o w sk i k tó ry  n a m  u d z ie la ł d u ż o  c iek a w y ch  

in fo rm a cy j: U n iw e rsy te t z a ło żo n y p rze z S te fa n a  

B a to reg o i k s . P io tra S k a rg ę , z o s ta ł z c za sem  

s ie d z ib ą i sz k o łą lite ra tó w  i p o e tó w  i s ła w n y c h  

d z ia ła cz y , ja k A d a m M ick iew icz , b rac ia Ś n ia-  

d e c c y  i t, d .

G m ac h u n iw ersy tec k i p o s ia d a w sp a n ia łą  

w ie lk ą  a u lę , z  g a le rją  sp o c z y w a ją c ą n a p o tęż n y c h  

lila ra ch .

P o z w ie d ze n iu  u n iw ersy te tó w  p o sz ły śm y d o  

k o śc io ła 0 0 . B e rn a rd y n ó w o d b u d o w a n e w  r , 

1 6 7 7 w s ty lu p rze jśc io w y m o d g o ty c k ie g o d o  

ren e n san su .

W n ętrze k o śc io ła w y p ełn io n e ro k o k o -  

w em i d re w n ia n em i o łta rza m i. W  k o śc ie le je s t 1 4  

o łta rzy w y k o n an y ch  z d rz ew a je s io n o w e g o i o -  

z d o b io n y c h d rew n ia n ą p ięk n ą rze ź b ą , — T u  

z w ie d ziły śm y i sk a rb ie c n ie g d y ś je d en z b o 

g a tszy c h w  k ra ju i d z iś je szc z e p o s ia d ają cy  

k ilk a c en n y c h  z a b y tk ó w  p rze sz ło śc i. K o śció ł św . 

A n n y te ż z b u d o w a n y w  s ty lu g o ty ck im  p o d z i

w iały śm y ty lk o o d z ew n ą trz . K o śc io ła św . M i

c h a ła n ie z w ie d z iły śm y d la b ra k u c za su . N a  

g o d z . 1 9 -tą sp ie sz y ły śm y d o O stro b ram y n a  

lita n ję . —  A b y z d ą ż y ć n a u ro c z y s tą a k ad e m ję  

w sa li Ś n iad e c k ic h u n iw e rsy te tu , k tó rą u rzą 

d z iła n a n a sz ą c z e ść tam te jsz a R a d a C e n tra l

n a Z w ią zk u  P a ń  M iło s ie rd z ia św . W in c . a P a u lo  

d ie c e z ji W ileń sk ie j.

(D o k o ń cz en ie n a s tą p i)
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Obchód kółka rolniczego 
w Wielkich Radowiskach

W zeszłą niedzielę obchodziło K ółko Rol

nicze w W . Radow iskach 25-lecie sw ego zało

żenia, Zarząd K ółka pow itał w oberży p. N eu 

m ana licznie zjeżdżających się gości, następnie 

uform ował się pochód z sztandaram i na czele  

i przy dźw iękach orkiestry Związku Strzelec

kiego w yruszył do kościoła na nieszpory. Pod 

czas nieszporów odśpiewała Lutnia w ąbrzeska  

pod batutą p. inspektora Reiskiego „Gaudę  

M ater Polonia',

K iedy um ilkł cudny śpiew, przem ówił od  

ołtarza ks, prób. D r. Łęgow ski i w prostych, 

jędrnych słowach polecał rolnikom dw a staro 

polskie przysłowia: „Jednością silni" i „Bez 

Boga niem a chleba" a jako w zór do naślado

w ania stawił im błog, Izydora, którego postać 

w idnieje no now ym sztandarze. N astępnie K s. 

proboszcz odm ówił m odlitw ę i pośw ięcił piękny  

sztandar dzieło Sióstr Pasterek z D ębow ej  łąki.

Po nieszporach odbył się na placu kościel

nym cerem onjał w bijania gw oździ i składania  

życzeń. Pierw szy gw óźdź w bił p. w icestarosta  

m gr. Cw inarow icz i złożył życzenia im ieniem  

p. W ojewody Pom orskiego, p, starosty K alk- 

steina i w łasnem im ieniem . D rugi gw ódź w bił 

p. w iceprezes W ł. K lim ek im ieniem zarządu  

głównego P. T. R. i zarządu Tow , Roi. Pow ia

tow ego, Po nim w bijali lub składali gw oździe 

delegaci K ółek Rolniczych życząc ow ocnej pra

cy, Pozatem  w ielu obyw ateli. Fundow ano około- 

sto gw oździ. Teraz uform ował się pochód i z 

m uzyką w yruszył na salę p. N eum ana, gdzie 

odbyło się uroczyste posiedzenie. Pierwszy za

brał głos prezes K ółka Jubilata i pow itał przed

staw iciela w ładz, delegatów, prasę w osobie p. 

Szczuki i licznych gości, których szczupła sala  

pom ieścić nie m ogła.

Rodzicam i chrzestnym i byli: p. w icestaro- 

sta Cwinarowicz z panią M ieczkow ską z N iedź

w iedzia; p. w iceprezes K lim ek z panią Cwńna- 

row iczow ą; p. W ł. Łęgowski z p, G ryczkow ską, 

p. redaktor Szczuka z p. Rozwadowską; p. M ie

czkow ski z N iedźw iedzia z panią G um ińską z 

K urkocina; p. D r, W ilam owski z p. K opacką; 

iz Felikisow a, p, Fr. Spos z p. W iśniew ską; p. 
K ierow nik N ałęcz z parną W ilam owską z M . 

Radowisk; p. Biały z W ąbrzeźna z panią Przy- 

stalską z N iedźw iedzia i p. K iedew icz z panią 

G utm anow ą z W rock. . .. s

N a m arszałka zebrania pow ołał p, w icepre

zesa W ł. K lim ka z Pływaczew a. P. m arszałek  

w ygłosił piękne przem ów ienie, w  którem  w yka

zał doniosłość K ółek Rolniczych dla dobra rol

nictw a polskiego i podniósł ow ocną działalność 

szczególnie K ółka Jubilata. Jest to w pow iecie  
pierwsze K ółko w iejskie, które obchodzi 25-lecie  

dlatego Pom orskie Towarzystw o Rolnicze  

przyznało m u  ■ dyplom w nagrodę.

N astępnie p. m arszałek w ym ienił osoby za-

służone dla K ółka Jubilata i w ręczył im listy  

pochw alne P. T. R. Listy odebrali: K s. prób. 

D r, Łęgow ski p. p. Franciszek Spors, Ignacy 

K ółpacki, Bronisław Szczepanowtski, Łukasz 

G ryczkow ski i Zygm unt Puszakow ski, Teraz p- 
W itold G łow acki przedstaw ił historję K ółka, 

które przyczyniły się niem ało do rozkwitu rol

nictw a w W . Radowiskach. Przez pow stanie u- 
czczono pam ięć zm arłych członków . N astąpiło  

przem ówienie delegatów. P< w icestarosta m gr, 
Cwinarow icz jako przedstawiciel p. W ojew ody  
Pom orskiego oraz Starosty Powiatow ego stawił 

K ółka jako ogniska m yśli polskiej w czasie nie

w oli i jako placów ki polskiej pracy zawodo

w ej. K ończąc w zniósł okrzyk na N ajjaśniejszą  

Rzeczpospolitę Polską, Jej Prezydenta prof. 

Ignacego M ościckiego oraz m arszałka Józefa  

Piłsudskiego. Zebrani z antuzjazm em okrzyk  

pow tórzyli a orkiestra Z, S, odegrała hym n  
państwow y. Im ieniem Pom , Izby Rolniczej 

przem awiał p. inżynier Skrzypak. Jako drugi 

z rzędu prezes K ółka Jubilata w ygłosił dłuż

sze przem ów ienie p. W ładysław Łęgow ski z 

Torunia,

M ów ca w spom niał czasy pruskie, kiedy to  

panow ie landraci i pikielhauby utrudniali K ół. 

kom działalność. Rząd w olnej Polski popiera  
rolnictw o, które pow inno w K ółkach radzić 

nad sw ojem i spraw am i i w ytrw ale pracow ać nie 

zrażając się kryzysem . K ończąc w zniósł okrzyk  

na p. Prezydenta prof. M ościckiego i m arszałka  

Piłsudskiego.

K rótko a treściw ie przem ówił i życzenia 

złożył p. Czarnota-Bo  jarski z W ąbrzeźna. 

D ruchny K . S. M . w strojach ludow ych odśpie

w ały pieśni dożynkow e a Irena K owalska w rę

czyła w ieniec z kłosów i kw iatów polnych pani 

Ćw inarow iczow ej .

Lutnia pod batutą p, insp, Reiskego odśpie

w ała trzy piękne pieśni, za co publiczność po-

dziękow ała rzęsistem i oklaskam i. W ystęp Lutni 

uśw ietnił w alnie uroczyste posiedzenie K ółka  

to też p, prezes Puszakow ski zam ykając je 

szczególnie gorące podziękow anie złożył Lutni 

za jej udział w uroczystości i za m istrzowski 

śpiew , jaki na w si rzadko słyszeć m ożna.
D alszy program przewidyw ał „czarną ka

w ę", M iejscow e panie gospodynie podejm ow a

ły gości podw ieczorkiem w dw óch pokojach  

oberży. M uszę pochw alić ciasta, którem i suto  

były zastaw ione stoły a które w yśm ienicie sm a

kowały, Podczas podwieczorku koncertow ała 

orkiestra w ogrodzie przy oberży.
0 godzinie 7-m ej w ieczorem rozpoczęła się 

zabawa taneczna, która przeciągnęła się do  

późnej nocy. U czestnikom uroczystości niedziel

ne na długo pozostaną w pam ięci. K om itetow i 

należy się uznanie, że obchód należycie przy

gotow ał i sprawnie nim pokierował. O rkiestra 

Związku Strzeleckiego w części koncertow ej i 

grając'do tańca dobrze się w yw iązała ze sw ego  

zadania,
f

KRONIKA
Kalendarzyk:_____

D
at

a

M
iesiąc D

zi
eń

Św. katolic.
Słońce

w schód zachód

17 wrzesień P. Lam berta 4,37 6,37

18 W W Józefa 4,39^ 6,34

19 Ś. Suchy dz.J. 4,41 6,32

Teatru Ziem i Pom orskiej, na którem dane bę

dzie nieśm iertelne arcydzieło A leksandra Fredry  

„Pan Jow ialski" w w ykonaniu doborow ego ze

społu artystów pp. Brackiej, H lousków nej, 

Zbierzechowskiej, Cybulskiego, K alinow icza, 

K waskowskiego, Loedla, Tatarkiew icza i in. w  

reżyserji Jerzego Szyndlera, w opraw ie deko

racyjnej Feliksa K rassow skiego, Znakom ita ta ko- 

m edja, którą Teatr Ziem i Pom orskiej rozpoczął 

sezon spotka się z niebyw ałym sukcesem . D wa  

pierw sze przedstaw ienia w Toruniu odbyły się 

przy szczelnie zapełnionej w idow ni, spodziewać  

się tedy należy, że i nasza publiczność tłum nie  

pospieszy do teatru, by podziw iać św ietnie 

zgrany zespół. Przedsprzedaż biletów rozpoczy

na się w dniu 15 w rześnia w księgarni p, W oj- 

teckiej po cenach od zł. 0,49 do zł, 3 00 w łą

cznie z ustaw w ow ą opłatą na Fundusz Pom ocy  

Bezrobotnym oraz Polski Czerwony K rzyż.

LU TN IA 44
U K S. D R. ŁĘG O W SK IEG O

W IELK IE RAD O W ISK A. Tow arzystw o  

Śpiewu „Lutnia“ z W ąbrzeźna zjechało w ze

szłą niedzielę do W . Radow isk, żeby złożyć 

uszanow anie ks. prób. D r. Łęgowskiem u i 

w ręczyć m u dyplom  uznania z okazji 25-lecia 

sw ego założenia. „Lutnia" odśpiew ała pod  

batutą p. inspektora Reiskego piękny hym n  

a p. prezes Józef K urzyński przem ówił do 

księdza —  druha dziękując m u za odpraw ie

nie M szy św . i w ygłoszenie w zniosłego kaza

nia w dniu 10 czerw ca rb. podczas obchodu  

jubileuszowego „Lutni" i zjazdu okręgow ego  

tow arzystw  śpiew aczych w W ąbrzeźnie. K oń

cząc w ręczył K siędzu —  druhow i dyplom . —  

K s. prób. Łęgow ski w  odpowiedzi ośw iadczył, 

że spełnił tylko obow iązek kapłański, ale z 

w dzięcznością przyjm uje dyplom i dum nym  

jest z tego, że staje się członkiem „Lutni", 
która słynie ze sw ego m istrzow skiego śpie

w u daleko na polskiej ziem i. K ończąc za

prosił druhów  —  śpiewaków  na podwieczorek.

W SPA NIA ŁY O K AZ ZIEM NIA KA
D o naszej redakcji przybył p. Rutkow 

ski, m ający gospodarstw o na W ybudow aniu 

pod dw orcem  i okazał nam w ielkich rozm ia

rów ziem niaki, jakie w yrosły na jego grun
cie. Jeden kartofel w ażył 600 gram ów, dru 

gie dw a po 500 i 400 gram ów . P. R. nadm ienił, 

iż pod jednym  krzem znajduje się 14 do 16 

takich olbrzym ów '.

CIEK AW Y O D CZY T
w ygłosił w w czorajszą niedzielę w sali p. 

Szym ańskiego nauczyciel tut. gim nazjum p. 

G olik, o strasznej klęsce pow Todzi, jaka na

w iedziła Polskę w lipcu br. Jako naoczny  
św iadek i uczestnik akcji ratunkowej zobra

zow ał bardzo dobitnie i szczegółowo w alkę, 

jaką staczała nieszczęśliwa ludzkość z żywio

łem pow odzi. Jakiś ból i żal ściskał za ser
ce każdego słuchacza, w spółczując tej niedoli 

ze łzą w oku. Referenta nagrodzono hucz-

nem i oklaskam i.

„D REW N IAN E K RZYŻE 44 
oto tytuł w ielkiego film u w ojennego, który  

ukaże się jutro w e w torek na ekranie na
szego kina. U jrzym y tam  w ierny obraz w oj

ny, daleko lepiej ujęty od innych film ów  

tego rodzaju. W zruszające sceny z m order

czych bitew przejm ują każdego do głębi i 

odsłaniają całą ohydę straszliw ej w ojny. Tak  

ciekaw ego film u tu u nas jeszcze nie w y

św ietlano. N ietylko uczestników  w ojny św ia

towej ale także i cały ogół, zaciekaw i ten  

epos w ojenny. Film  ten pow inien każdy zo

baczyć. D la m łodzieży szkolnej będzie w y

św ietlany codziennie od godz. 5-ej. —  D ziś w  

poniedziałek poraź ostatni brawurow y film  

z Liljanką p. t. „CESARZO W A I JA ".

^  PU NK TY W Y W OZU JA J.

Rozporządzenie z dnia 8 sierpnia r, b. m i

nistra przem ysłu i handlu, w ydane w porozu

m ieniu z m inistrem rolnictw a i reform rolnych  

ustala dla w yw ozu jaj zagranicę następujące  

punkty: Chorzów, Zebrzydowice, Zbąszyń, Le

szno, Tczewt Gdynia, Gdańsk i Strzebielino, 

przyczem przez Strzebielino m ogą być w ywożo

ne jedynie transporty jaj, pochodzące z chłodni 

w G dyni, Rozporządzenie to w chodzi w życie  

z dniem  26 w rześnia r. b.

PRZED  W Y STĘPEM  TEA TRU  ZIEM I 
PO M O RSKIEJ W  W Ą BRZEŹNIE.

M O RZA .
komedja w czterech aktach (pięciu odsłonach) 

Aleksandra Fredry
W  dniu 19 września o godzinie 20-tej w  sali 

„D wór W ąbrzeski" odbędzie się przedstaw ienie

O BSZA R D W O RSK I PIĄ TK OW O .

N A PO LSK I CZERW ON Y K RZY Ż ZŁOŻY LI 

N ASTĘPUJĄ CY PP:
K ossakow ski Zygm unt 20 gr; O lszew ski Sta

nisław 20 gr; G roszew ski Bronisław 20 gr; 

Streleka Stanisław 50 gr; Skorszew ska Stani

sław a 10 gr; Beyger Leon 50 gr; Ignatow ski 

Franciszek 50 gr; Lipiński Józef 20 gr; W o

łow ski Jan 50 gr; D rążkow ski Jan 20 gr; Śm ie

tana Fr, 20 gr; Śm iatana M . 20 gr. W ołowski W . 

40 gr; W ilam owicz A ntoni 15 gr; Szew czyk A n

toni 10 gr; K arczewska M ar  ja 20 gr; K lonow ska 

M ar  ja 1,25 zł. W ołowska H elena 40 gr; Bolew- 

ski Jan 10 gr; W ołow ski Leon 10 gr; M uche- 

w ic Bernard 10 gr; Rolew ski A ntoni 10 gr; O - 

lejnik Stanisław 10 gr; Liczkowska H elena 

20 gr; Tederewic A ntoni 20 gr; K orzybski K on

stanty 10 gr; Jankiewicz Józef 40 gr; Rybicki 

Jan 20 gr; Siałkow ski Jan 20 gr; Śm igielski 

Stanisław 20 gr; G orzka Jan 10 gr; Celm er 

W ł. 20  gr; Jankow iecka Br. 10  gr; K am ińska 1 zł;

Kat 2-letn lego dziecka
M ieszkaniec Zbydniow ic, A ndrzej Slrózik, 

zwany przez ludność okoliczną „Dzikiem , cie

szył się jaknajgorszą opinją. Z kim m ógł, 

w szczynał przy lada okazji aw antury i bójki, 

nie pogardzając naw et argum entem noża,

W Zbydniow icach nawiązał bliższe stosun

ki z niejaką K atarzyną Frasikówną i m iał z nią 

dw oje dzieci,

G dy w reszcie za różne przestępstw a m iał 

już w paść w ręce policji, Strózik opuścił oko

licę i przeniósł się pod W arszaw ę, gdzie zaczął 

grasować pod nazwiskiem Jana W aśniow skiego

D nia 7 października 1930 r,, w towarzy

stwie jeszcze kilku sobie podobnych osobników, 

napadł Strózik na niejakiego W ładysława Ja- 

chim a i ciężko go pobił. Tym razem  nie udało  

m u się zbiec przed karzącą ręką spraw iedli

w ości.

Po odbyciu kary trzech lat w ięzienia Stro- 

zik pow rócił do Zbydniowic. Tam zastał duże 

zm iany, W  dom u Frasikowej m iejsce jego za

jął Tom asz Stefanik, a w roku 1931 przyszło  

na św iat trzecie dziecko Frasików ny, Józio,

Rywal Strózika dyskretnie w yniósł się z 

dom u , pozostaw iając sw e dziecko na łasce Fra

sików ny i jej strasznego przyjaciela. „Dzik  

począł się m ścić za zdradę, a złość sw oją po

czął w yładowyw ać na dw uletnim Józiu Frasi- 

ku. Bite, kopane i m orzone głodem przez zwy- 

rodnialca dziecko poczęło form alnie pow oli ko

nać.
Pewnego dnia w ym yślił Strózik dziecku

Szym ańska Irena 50 gr; Buczkow ski Franciszek  

20 gr; Przybyliński Bolesław 20 gr; Zieliński 

Jan 15 gr; Zięcat A dam 10 gr; Pachulik Jul- 

jan 30 gr; Sm arowińska 10 gr; Łyczak 10 gr; 

K lim as Ignacy 50 gr; G arczat A nna 10 gr, ‘ 

O lszewska M arja 10 gr; Stefanja Ralinowa 10 g;r 

Stanisława Czerw ińska 20 gr; W iśniew ski M . 50  

gr; Sulesiński 5 gr; Furm ański 5 gr; Szulczew ski 

10 gr; D erkow ski 5 gr; Bylicki Jan 50 gr; D ut

kiew icz Ignacy 1,50 zł.

Razem zebrano 14,80 złotych.

Kronika  sportowa
W Y ŚCIG I K OLA RSK IE.

W czorajszej niedzieli, dnia 16. bm . odby 

ły się w yścigi kolarskie, urządzone przez tut. 

K lub Sportowy „Pogoń" na trasie 55 kim  

Zwycięscą tego biegu został nasz w spółpra

cow nik p. Fiałkow ski Edm und. N astępnie ko 

lejno przybyli do m ety pp. H eldt Jan, Fan- 

drey H enryk i K owalec Czesław, w szyscy  

członkow ie „Pogoni". W godzinach w ieczor

nych w lokalu hotelu pod „Białym O rłem "  

prezes p. D udziak w ręczył zaw odnikom pię

kne nagrody.

BIEG PŁA SK I (2.000 m .) 
K . S. M . —  O KRĘG U W Ą BRZEŹN O .

Z inicjatyw y Zarządu O kręgow ego K at. 

Stow arzyszenia M łodzieży Polskiej odbył się 

w czoraj na tut. boisku bieg płaski zawodni

ków  K . S M . o puhar w ędrowny O kręgu.

Jako pierw szy przybył do m ety w czasie  

6,50,2 drh. M aksym iljan Piątek z W ąbrzeźna, 

zdobywając dla sw ego oddziału puhar w ęd 

row ny (dar „G łosu W ąbrzeskiego") a dla sie

bie prześliczny ryngraf, będący dotąd w po

siadaniu O ddziału K . S. M . G olub.
D rugie m iejsce zajął Teofil K uźm iński z 

W ąbrzeźna, III m . zajął Stefan M ichalski z 

W ąbrzeźna, I\ m . zajął Feliks Suchocki z 

W ąbrzeźna, A m . zajął Edm und M uszyński z 

G olubia, V I m zajął Stanisław Łukasik z G o- 

lubia, V II m . zajął Jaranow ski Jan z W ą

brzeźna, V III m . zajął Franciszek Jankow ski 

z W ąbrzeźna, IX m . zajął Franciszek A ksa- 
!m it z Łopatek, X m . zajął Stefan Sukiennik  

pam iątkow e.

z Łopatek.
Pierw si 4 zawodnicy odebrali ozdobne  

krzyże sportow e, następnych 6 — dyplom y

N agrody w ręczył zwycięscom K s. Sekre

tarz gen. Żynda, zachęcając druhów do dal

szego pilnego zajm ow ania się sportem , pu  

czem w zniósł okrzyk na cześć N ajjaśniejszej  

Rzeczypospolitej.

Diii
W szyscy pójdą <

zobaczyć
Największe arcydzieło wojenne, 

film  p. t.

| D rew niane K rzyże!

straszną torturę. Postaw ił je na zim nej bla

sze na kuchni, poczem zapalił w piecu. Bla

cha poczęła parzyć drobne stopki. D ziecko  

chciało zejść z kuchni, nie pozwolił na to je

dnak kat. Strózik, K iedy zbliżoło się, krzy 

cząc z bólu, na kraj, zwyrodnialec bił je po  

tw arzy, zapędzając w ten sposób z powrotem  

na sam żar. W reszcie dziecko om dlało i popa

rzone upadło w kuchni.

Jeszcze chore, jeszcze poparzone, po ty

godniu Strózik począł ponow nie katow ać, Tym  

razem dopadł je pod ścianą, W tw arz dzie

cięcia poczęły się sypać razy ciężkiej zbrodni

czej pięści. Za każdem uderzeniem nieszczęsny  

chłopiec uderzał czaszką w ścianę.

G dy dziecko zem dlało, chwycił je Strózik  

za nogi i z rozm achem cisnął na łóżko. Jó 

zio raz jeszcze uderzył główką o m ur. Tym  

razem katowane dziecko już nie odzyskało  

przytom ności. N a drugi dzień zm arło.

Strózik zw łoki obw iązał kam ieniam i i w rzu

cił do płynącej w pobliżu rzeczki W ilgi, Fra- 

sików ie zakazał kom ukolw iek m ów ić o sw ej 

zbrodni, grożąc, iż jej „łeb uciupi siekierą —  

jak nie będzie cicho",

N ie udało się jednak ukryć zniknięcia dzie

cka. Strózik zbiegł, ale ujęto go. O bojętnie  

przyznał się do zbrodni, w skazując m iejsce 

gdzie ukrył zw łoki.
O becnie zasiadł na ławie oskarżonych przed  

trybunałem krakow skim .



—  N R . 1 1 0 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I 4 4  - - - - - - - - - - -  S t r . 5 = ™ = = = =

Społeczeństwo wąbrzeskie 
manifestuje I

D Z I Ś , W  P O N I E D Z I A Ł E K ,  O  G O D Z I N I E  2 0  ( 8  W I E C Z . ) O D B Ę D Z I E  S I Ę  

wielka manifestacja
S P O Ł E C Z E Ń S T W A  W Ą B R Z E S K I E G O  Z  O K A Z J I S T A N O W C Z E G O  W Y 

S T Ą P I E N I A  P A N A  M I N I S T R A  S P R . Z A G R A Ń . J . B E C K A  W  G E N E W I E .  

N I E C H  N I K O G O  N I E  Z A B R A K N I E !  1

O R G A N I Z A C J E  Z B I O R Ą  S I Ę  N A  R Y N K U !
4 /

10 lat wytężonej prasy polskiego listonosza
W  n i e d z i e lę , d n i a  1 6 b m . o  g o d z . 1 4 - e j  

w  s a l i p . K l i m k a  o d b y ł o  s i ę  r o c z n e  w a l n e  z e 

b r a n i e  K o t a  M i e js c o w e g o  Z w . N i ż s z y c h  P r a 

c o w n ik ó w  P o c z t o w y c h  T e le g r . i T e l e f . w  W ą 

b r z e ź n ie . Z e b r a n i e  z a g a i ł p r e z e s  p . K a l la s i  

p o w i t a ł z e b r a n y c h  c z ł o n k ó w  i g o ś c i , w  s z c z e 

g ó l n o ś c i s e k r . z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  p . K a m iń -  

s k i e g o  z  W a r s z a w y  z a r z ą d  o k r ę g o w y  z B y d 

g o s z c z y  w  o s o b a c h : p r e z e s  p . J a g i e l s k i , s e k r .  

p . N a w r o t i s k a r b n i k  p . S m o l i ń s k i , d a l e j w  

z a s t . n a c z e l n ik a  p o c z t y  w  W ą b r z e ź n i e  p . K ę 

d z i e r s k ie g o  i p r z e d s t a w i c i e l a  r e d a k c j i n a s z e 

g o  p i s m a  p . R z e c z e w s k ie g o . P r o t o k ó ł z  o s t a t 

n i e g o z e b r a n i a o d c z y t a ł p . B ą d z ie l e w s k i z  

K s ią ż e k , a  o k ó l n i k i p . p r e z e s  K a l la s . P o  w y 

b r a n i u  m a r s z a łk i e m  w a l n e g o  z e b r a n i a  p . K a -  

m i ń s k i e g o  z W a r s z a w y , s t a r y  z a r z ą d  u s t ą p i ł  

i n a s tą p i ł y  s p r a w o z d a n i a z d z i a ł a ln o ś c i z a 

r z ą d u  w  u b i e g ł e j k a d e n c j i . P r e z e s K a l la s  

s c h a r a k t e r y z o w a ł c a ł o k s z t a ł t p r a c y  ł y o ła , o -  

r a z  o m ó w i ł k w e s t j ę  n i e d o m a g a l i , k t ó r e  p r z y  

d o b r e j w o l i w ł a d z  p r z e ł o ż o n y c h  d a ł y b y  s ię  

ł a tw o  u s u n ą ć . S p r a w o z d a n i e  k a s o w e  z ł o ż y ł  

p . J a s t r z ę b s k i . D o c h ó d  w y n o s i 1 .5 9 9 ,5 7  z ł , —  

r o z c h ó d : 7 1 2 ,5 4  z ł . , s a l d o  8 8 6 ,8 3  z ł . N a s t ę p n ie  

p r z e w o d n i c z ą c y K o m i s j i R e w i z y j n e j p . A -  

d a m s k i z K r ó l . N o w e j w s i o d c z y t a ł p r o t o k ó ł  

z  p o s i e d z e n ia  t e jż e  K o m i s j i i p r o s i ł o  u d z i e 

l e n i e z a r z ą d o w i a b s o l u t o r j u m . W  d y s k u s j i  

n a d  s p r a w o z d a n i e m  z a b i e r a l i g ł o s p p . : B ą 

d z i e l e w s k i i G ó r a ls k i p o d k r e ś l a j ą c w i e l k i e  

z a s ł u g i z a r z ą d u  p o ł o ż o n e  d l a  d o b r a  o r g a n i 

z a c j i .

W y b o r y  j a w n e  u k s z t a ł t o w a ł y  n o w y  s k ł a d  

z a r z ą d u  j a k  n a s t ę p u j e : p r e z e s  p . K a l la s  ( p o 

n o w n i e ) , s e k r e t a r z  —  p . Z ió ł k o w s k i s k a r b n i k  

p . A n g o w s k i , z a s t . p r e z e s a  —  p . F i a ł k o w s k i  

i z a s t . s e k r . —  p . S k o w r o ń s k i , ł a w n ic y  p p . :  

B ą d z ie l e w s k i i Z a l e w s k i , m ę ż o w i e z a u f a n i a  

d o  k a s y  p o ś m ie r t n e j z r e j o n ó w : W ą b r z e ź n o  

—  p . A n g o w s k i , K s ią ż k i p . J a n o w s k i , K r ó l .  

N o w a w i e ś —  p . K m i n ik o w s k i , K o m i s ja  R e 

w i z y j n a  p p . : W i n o g ó r s k i —  W ą b r z e ź n o , B e r 

k o w s k i —  D ę b o w a ł ą k a  i M r o z o w s k i z  K s ią 

ż e k . —

R e f e r a t p r z e d s ta w i c ie l a  z a r z ą d u  g ł ó w n e 

g o  p . K a m i ń s k i e g o  o b j ą ł c a ł o k s z ta ł t p r a c  d o 

k o n a n y c h  w  z a k r e s i e  w a l k i o  b y t o r g a n i z a c j i  

i j e j c z ł o n k ó w . P r e z e s o k r . p . J a g i e l s k i d a 

w a ł w y c z e r p u j ą c e  w y j a ś n i e n i a  w  s p r a w a c h ,  

p o r u s z a n y c h  w  c i ą g u  z e b r a n ia . R ó w n i e ż  n a  

k w e s t j e  w ą t p l i w e ,  w y n u r z a n e  w  w o l n y c h  g ł o 

s a c h  o d p o w ia d a l i k o l e j n o  p p . K a m i ń s k i : J a 

g i e l s k i .

O d c z y t a n ie m  i p r z y j ę c i e m  r e z o l u c y j z a 

k o ń c z o n o  r o c z n e  w a l n e  z e b r a n ie . . —  W  z e -

Dwa widowiska
s k i e g o . P i e r w s z e  w i d o w is k o  o d g r y w a ło  s ię  n a  

t l e  p ł o n ą c e g o  z a m k u  r a d z y ń s k i e g o , a  c i e m n a  

n o c  p o c h ł o n ę ł a  p r z y  d ź w i ę k a c h  h y m n u  „ B o -  

g a r o d z i c a * *  c u d o w n y  t e n  o b r a z  z  n a j w s p a n i a l 

s z y c h  d z i e jó w  P o l s k i .

D r u g i e  w i d o w is k o r o z w i n ę ł o s ię s a m o 

r z u t n ie , b e z  s t a f a ż u , n a  t l e  t e g o  s a m e g o  s ę 

d z i w e g o  z a m k u  r a d z y ń s k i e g o , z n ó w  „ e n  p l e i n  

a i r “ , l e c z  w  c u d o w n y m  b l a s k u  s ło ń c a , k t ó r e  

z ł o c i ł o  z b r o j e  r y c e r s t w a  p o l s k ie g o . A l e  t y m  

r a z e m  b y ł a  t o  j u ż  n a j p r a w d z i w s z a  r z e c z y 

w i s t o ś ć  o  j a s n y c h  k o n t u r a c h , w y c i n e k  z  r a 

d o s n e j t e r a ź n ie j s z o ś c i : W s k r z e s z o n e p i z e z  

T w ó r c ę  N o w e j P o l s k i M o c a r s t w o w e j h u f c e  

W o j s k  P o ls k i c h  o b c h o d z i ł y  w  o b l i c z u  s ę d z i 

w y c h  m u r ó w  g r o d u  r a d z y ń s k ie g o  u r o c z y ś c i e  

z a k o ń c z e n i e  g r y  w o j e n n e j .

N a  w y s o k ie m  p ł a s k o w z g ó r z u , s k ą d  r o z 

t a c z a  s ię ś l ic z n y  w i d o k  n a z a m c z y s k o , n a  

w s p a n ia ł y  k o ś c i ó ł p a r a f j a l n y  i m i a s t e c z k o ,  

z a m a r ł e  j a k o b y  w  s w o ic h  ś r e d n i o w ie c z n y c h  

k s z ta ł ta c h , r o z s t a w i ł y  s i ę  h u f c e  d y w i z j i p o 

m o r s k i e j S z e r o k i m  c z w o r o b o k i e m  o t a c z a ły  

1 o ł ta r z  p o ł o w y , p r z y s t r o j o n y  w  b a r w y  n a r o 

Z ło ż y ł o  s i ę t a k , ż e w  k r ó t k i m  o k r e s ie  

c z a s u b y l iś m y w i d z a m i d w ó c h w s p a n ia 

ł y c h w i d o w i s k . —  W i d o w is k r ó ż n o r o d 

n y c h , a  j e d n a k o w o ż  o r g a n i c z n i e  z  s o b ą  ś c i 

ś l e  z w ią z a n y c h , z  k t ó r y c h  p i e r w o t n e  b y ł o  j a 

k o b y  p r o lo g i e m  d o  n a s t ę p n e g o . T ł o  i  m i e j s c e  

a k c j i b y ł y  t e  s a m e .

D z i a ł o  s ię  t o  w  s ą s ie d n ie m  m i a s t e c z k u  —  

R a d z y n i e .

P i e r w s z e  w i d o w i s k o , u r z ą d z o n e  u m y ś l n i e  

n a  z a k o ń c z e n i e  7 0 0 - l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  m i a 

s t a R a d z y n a , w y c z a r o w a ł o  n a m  w y c i n e k  z  

e p o p e i z a m i e r z c h ł e j p r z e s z ł o ś c i P o m o r z a . —  

W o j s k a  t w ó r c y  W i e l k ie j P o l s k i J a g ie ł ły  z d o 

b y w a j ą  g r o ź n y  g r ó d  k r z y ż a c k i R a d z y ń , c i e 

m i ę z c ę Z i e m i C h e ł m i ń s k ie j , a l u d n o ś ć t e j  

p r a s ta r e j d z i e ln i c y  p o l s k i e j h o ł d u j e  s w e m u  

w y b a w c y  w  o t o c z e n iu  l ś n i ą c y c h  w  z b r o i h u f 

c ó w  r y c e r s t w a  p o l s k i e g o , k t ó r e  c o d o p i e r o  w  

b o j u  g r u n w a l d z k im  o b r o n i ł o  s ł o w ia ń s z c z y z n ę  

p r z e d  n a p o r e m  g e r m a ń s k i m , n a d a w a j ą c  t e r n  

s a m e m  h i s t o r j i z i e m i p o m o r s k i e j k i e r u n e k ,  

j a k  k o n s e k w e n tn i e  d o p r o w a d z i ł d o  s ta n u  d z i 

s i e j s z e g o , d o z w i e r z c h n ic t w a P a ń s tw a P o l -

b r a n i u  w z i ę ł o  u d z i a ł k i l k u d z i e s i ę c iu  l i s to n o 

s z y  z  m i a s t a , w i o s e k  i o k o l i c z n y c h  m i a s t , j a k  

j a k  r ó w n i e ż  u r z ę d n i c z k i i u r z ę d n ic y  t u t . u -  

r z ę d u  p o c z t o w e g o .
* *

*

B e z p o ś r e d n i o  p o  w a l n e m  z e b r a n i u  o d b y 

ł a  s i ę u r o c z y s t a  a k a d e m j a  z o k a z j i 1 0 - le c i a  

i s t n i e n i a  K o ł a . A k a d e m ję  z a g a i ł p r e z e s  K a l 

l a s , p o c z e m  z l e c i ł d a l s z e p r o w a d z e n i e u r o 

c z y s t o ś c i p . G ó r a ls k i e m u  F r . , z a ł o ż y c i e lo w i  

K o ł a i j e g o  p i e r w s z e m u  p r e z e s o w i . S ł o w o  

w s t ę p n e  p . G ó r a l s k i e g o  p r z y j ę t o  b u r z ą  o k l a 

s k ó w . P r o t o k ó ł z  p i e r w s z e g o  z e b r a n i a  o r g a 

n i z a c y j n e g o  o d c z y  t a ł  p . Z i ó ł k o w s k i . Z  p i ę k n i e  

o z d o b i o n e j k s i ę g i p a m i ą tk o w e j p r e z e s  K a l la s  

o d c z y t a ł k r o n i k ę  K o ł a . N a  c z a s  o d c z y t y w a 

n i a  n e k r o lo g ó w  z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w : ś p . S o -  

m o w s k i e g o , P r u s a k o w s k i e g o  i S z y p l iń s k i e g o ,  

z e b r a n i p o w s ta l i z  m i e j s c .

Z  k o l e i n a s t ą p i ł y  p r z e m ó w ie n i a  i s k ł a d a 

n i e ż y c z e ń  p r z e d s t a w ię i e l i w ł a d z  i g o ś c i , a  

m i a n o w i c i e : w  z a s t . p . n a c z . W i ś n ie w s k i e g o  

—  p . K ę d z i e r s k i , w  i m i e n i u  u r z ę d n i k ó w  t u t .  

p o c z t y  p . M i c h a ł o w s k i , i m i e n i e m  Z a r z ą d u  G ł .  

p . K a m iń s k i , i m i e n i e m  O k r ę g u  p r z e m a w i a ł  p .  

J a g ie l s k i , p r z y c z e m  z a ł o ż y c i e l o w i K o ł a  p . G ó 

r a l s k i e m u , d ł u g o le t n i e m u w i c e p r e z e s o w i p .  

F i a ł k o w s k i e m u  i o b e c n e m u  p r e z e s o w i p . K a l -  

l a s o w i ( z a ł o ż y c i e l o w i K ó ł w  L i d z b a r k u  i G d y 

n i ) w r ę c z y ł d y p lo m y  z a s ł u g i . N a  z a k o ń c z e n i e  

s w e g o  p r z e m ó w i e n ia  p . J a g i e l s k i w z n i ó s ł o -  

k r z y k  n a  c z e ś ć  N a j ja ś n ie j s z e j R z p l i t e j , J e j  

P r e z y d e n t a  i M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .  

W  d a l s z y m  c i ą g u  s k ł a d a l i ż y c z e n i a  p . R z e -  

c z e w s k i  i m i e n i e m  n a s z e j r e d a k c j i , p . L a s k o w 

s k i z a  K o ł o  N i ż s z y c h  U r z . z B r o d n i c y  i p .  

S z y m e l f e n i g  j a k o  p r e z e s  K o ł a  K o w a l e w o .

Ż y c z e n i a  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u  n a  d a l s z y  

o k r e s  p r a c y  n a d e s ła l i p . b u r m i s t r z  S c h w a r z ,  

p r e z e s  p o w . P o w s ta ń c ó w  i W o j . p . C z e r w i ń 

s k i o r a z  K o ł o  M i e js c o w e  G r u d z i ą d z .

P . G ó r a l s k i d z i ę k u j ą c  w s z y s t k im  z a  t a k  

l i c z n y  u d z i a ł o r a z  z a  z ł o ż o n e  K o ł u  ż y c z e n i a ,  

z a k o ń c z y ł a k a d e m ję , z a p r a s z a ją c  w s z y s t k ic h  

n a  z a b a w ę , p o c z e m  w s z y s c y  o d ś p i e w a l i „ B o 

ż e  c o ś  P o l s k ę 4 * .

O d  g o d z i n y  2 0 - t e j r o z p o c z ę ła  s i ę  z a b a w a  

t a n e c z n a , z  k t ó r e j w y c h o d z i l i ś m y  z z a d o w o 

l e n i e m  z  p r z y j e m n i e  s p ę d z o n e g o  w i e c z o r u .

W ś r ó d  g o ś c i , p r z y b y ł y c h  n a  z a b a w ę , z a u 

w a ż y l i ś m y  p . s t a r o s t ę  K a l k s te i n a , w i c e s t a r o -  

s t ę p . C w i n a r o w i c z a , w y d a w c ę  „ G ł o s u  W ą 

b r z e s k i e g o  p . B . S z c z u k ę , D y r e k to r a  G i m n a 

z j u m  p . J  B u l a n d ę , K o m e n d a n t a  P W . i W F .  

p . p o r . S z a łe c k i e g o .

d o w e , s t r z e ż o n y  p r z e z p o c z t y  s z t a n d a r o w e .  

O b o k  o ł ta r z a  c z u w a ł y  g r o ź n e  t a n k i , a  h e n  

d a l e k o  r o z w i j a ł y  s i ę  s z e r e g i w o j s k a ,  t a k  d a l e 

k o , ż e  t y l k o  s ł o ń c e  i s k r z ą c e  s i ę  w  o d b l a s k u  

s ta l i s z a b l i , p r o p o r c z y k ó w  i a r m a t z d r a d z a ło  

m i e j s c e  p o s t o j u . C a ł o ś ć  z l a ł a  s i ę  w  p r z e p y 

s z n y  o b r a z , k r z e p i ą c y  o c z y  i d u s z ę  k a ż d e g o  

P o l a k a . T o  t e ż  o b f i c ie  p o l a ł y  s i ę  ł z y  r a d o s 

n e , g d y  o r k i e s t r y  z a i n t o n o w a ł y  h y m n  d z i ę k 

c z y n n y  n a  c h w a ł ę  N a j w y ż s z e g o ,  k t ó r y  p o z w o 

l i ł d u m ie  n a r o d o w e j ś w i ę to  t o  o b c h o d z i e  n a  

z i e m i p o m o r s k i e j , z r o s z o n e j k r w i ą n a j s z la 

c h e t n ie j s z y c h  s y n ó w  P o l s k i , p o l e g ł y c h  w  j e j  

o b r o n i e .

I  p o w t ó r n i e  r o z l a ł y  s ię  ł z y , g d y  w y p r ó b o 

w a n y  w  b o j u , s y n  z i e m i p o m o r s k i e j , p r o 

b o s z c z  p a r a f j i w o j s k o w e j w  S t a r o g a r d z i e  k s .  

S t r y s z y k  w  w z n i o s ł e m  s w o j e m  k a z a n i u  w s p o 

m n ia ł o  o b o w i ą z k u  w d z i ę c z n o ś c i d l a  S t w ó r 

c y , k t ó r y  t a k  c u d o w n i e  k i e r o w a ł l o s e m  N a 

r o d u  P o l s k ie g o . W s p o m n i a ł o  t e r n , j a k  p o 

t ę ż n y  J a g ie ł ło  w y r u s z a j ą c  n a  b ó j r o z s t r z y 

g a j ą c y  o  l o s a c h  z i e m i  p o m o r s k i e j  w e  M s z y  ś w .  

u p r o s i ł b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  d l a  o r ę ż a  p o l s k i e 

g o . „ K t o  s i ę  w  o p i e k ę  p o d d a  P a n u  s w e m u , a  

c a ł e m  s e r c e m  s z c z e r z e  u f a  J e m u , ś m i a ł o  r z e c  

m o ż e : M a m  o b r o ń c ę  B o g a , n i e  p r z y j d z i e  n a  

m n i e  ż a d n a  s t r a s z n a  t r w o g a * * . W i a r a  t a  s p r a 

w i ł a , ż e  d z i s i a j d u m n a  p i e ś ń  l e g j o n ó w  p o l 

s k i c h  „ J e s z c z e P o l s k a  n i e z g i n ę ł a p ó k i m y  

ż y j e m y * *  r o z l e g a  s i ę  n a w e t w  m u r a c h  B e r l i 

n a  i M o s k w y . W i e r n a  p r z y k ł a d o m  o j c ó w  p o 

t ę ż n a  a r m ja  p o l s k a  s p e łn i s w o je  o b o w i ą z k i  

w z g l ę d e m  B o g a i O j c z y z n y . T o  t e ż d u s z e  

n a s z e  r o z ś p i e w a ł y  s i ę w  p o k o r n e j w d z i ę c z 

n o ś c i , g d y  n a  k o n i e c  M s z y  ś w . r o z b r z m i a ł a  

z a g r a n a  p r z e z  w s z y s t k i e  o r k i e s t r y  b ł a g a l n a  

p i e ś ń  „ B o ż e  c o ś  P o l s k ę  p r z e z  t a k  l i c z n e  w i e k i  

o t a c z a ł  b l a s k ie m  p o t ę g i  i  c h w a ł y  —  O j c z y z n ę  

W o l n o ś ć , p o b ł o g o s ła w  P a n i e  1 “

P o  s k o ń c z o n e j M s z y  ś w . p o ł o w e j w o j s k o  

w y r u s z a  d o  d e f i la d y . 1  u ż  p r z y  m u r a c h  z a m 

c z y s k a , k t ó r e  z a g r a ż a ł o  k i e d y ś  j e d n o ś c i z i e m  

p o l s k ic h , r o z w in ę ł y  s i ę  s z e r e g i  p o s z c z e g ó ln y c h  

f o r m a c y j w  k a r n y m  p o r z ą d k u . N a  e s t r a d z i e  

n a p r z e c i w  p o t ę ż n e j b a s z t y  z a m k u , ś w ia d c z ą 

c e j o  s i l e  p o k o n a n e g o  w r o g a , z j a w ia  s ię  ż o ł -  

n i e r s k o - p o w a ż n a  p o s t a ć  d o w ó d c y  d y w i z j i g e 

n e r a ł a  S a w ic k i e g o .

P r z e p ł y w a j ą  s z e r e g i  z a  s z e r e g a m i ,  p i e c h o 

t a  —  a r t y l e r j a  —  k o n n ic a  —  t a n k i , t o w a r z y 

s z ą  i m  w  p o w i e t r z u  s a m o l o t y , o k r ą ż a j ą c e  w  

s p r a w n y m  o r d y n k u  b a s z t y  z a m k u  n i b y  d r a 

p i e ż n e  o r ł y .  K r o c z y  p r z e d  n a m i p e w n y m  k r o 

k i e m  n a s z  k o c h a n y  ż o ł n i e r z , d u m a  i o s t o j a  

n a s z a . P o s ta w a  w s p a n i a ł a , p o m i m o  t r u d ó w  i  

z n o j ó w  o d b y t y c h  m a n e w r ó w . B i je  o d  n a s z y c h  

ż o ł n ie r z y k ó w  t ę ż y z n a  ż o ł n i e r s k a , r o z j a ś n i o n a  

p o g o d n ą  w e s o ł o ś c i ą , ś w i a d c z ą c ą , ż e  s ł u ż b a  w  

a r m j i p o l s k ie j n i e  j e s t u c i ą ż l i w y m  t r u d e m ,  

l e c z  z a s z c z y t n y m  i m i ły m  o b o w i ą z k i e m !

P o  d e f i la d z i e  n a  d z i e d z i ń c u  p r z e d  z a m 

k i e m  r o z g r y w a  s ię  s i e la n k a : w  o b e c n o ś c i d o 

w ó d c y  i w  o t o c z e n i u  o f i c e r ó w  p r z y  s t o ła c h ,  

k w i a t a m i p r z y b r a n y c h , s i a d a ją  ż o ł n ie r z y k i  

d o  w e s o ł e j b i e s ia d y . R o z b r z m i e w a j ą  w e s o łe  

d ź w ię k i m a r s z ó w , p i e ś n i ż o ł n ie r s k ic h , l u d o 

w y c h  i n a r o d o w y c h . U w i j a j ą  s i ę  w  b i e l i u -  

b r a n i k u c h a r z e  w o j s k o w i , b y  u g o ś c ić  s t r u 

d z o n y c h  d r u h ó w . N a  m u r a c h  i w  o k n a c h  z a m 

c z y s k a  u k a z u j ą  s i ę  s p r ę ż y s t e  p o s t a c i e  ż o ł n i e 

r z y k ó w , k t ó r z y  p o m i m o  w y s i łk ó w ,  j a k i c h  w y 

m a g a ł a  d e f i la d a , z d o b y w a j ą z a m c z y s k o  w  

k a r k o ł o m n e m  w s p i n a n i u  s i ę .

N a s t r ó j p a n u j e  s e r d e c z n y , w e s o ło ś ć  i z a 

d o w o l e n i e  n a  o b l i c z u  o f i c e r ó w  i s z e r e g o w c ó w  

ś w i a d c z ą , ż e  d y w i z j a , k t ó r a  c o d o p i e r o  w  m a 

n e w r a c h  u d o w o d n i ł a  s w o j ą  t ę ż y z n ę  ż o ł n i e r 

s k ą , j e s t  j e d n o s t k ą  b o j o w ą  w y s o k o w a r t o ś c i o -  

w ą  i w  h a r m o n i j n y m  z e s p o l e  w y p e ł n i z a d a 

n i e , j a k ie  j ą  c z e k a  j a k o  s t r a ż  p r z e d n i ą  n a  

n a j w a ż n i e j s z y m  p r z y c z ó łk u  R z e c z y p o s p o l i t e j  

P o l s k i e j .

I _  _

K o w a l e w o

D Z I E Ń  P I E Ś N I

W  n i e d z i e l ę , d n i a  2 . 9 . 1 9 3 4  r . p r z y  n a d 

z w y c z a j p i ę k n e j p o g o d z i e u r z ą d z i ło T o w .  

ś p i e w u  „ M o n iu s z k o * *  c h ó r m i e s z a n y  i m ę s k i  

w  K o w a l e w i e  p r z y  ł a s k a w y m  w s p ó ł u d z i a le  

z a m i e j s c o w y c h  i m i e j s c o w y c h  c h ó r ó w  ś p i e 

w a c z y c h  „ L u tn i * * —  W ą b r z e ź n o , „ G r z e g o r z * *  

W ą b r z e ź n o , „ E c h o * * —  C h e ł m ż a , „ H a l k a —  

G o l u b , „ C e c y l ja * *  —  O s tr o w i te  i „ C e c y l ja * *  

—  K o w a l e w o  „ D z i e ń  P i e ś n i * * .

P r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z . 1 0 ,3 0  o d p r a w io 

n a z o s t a ł a  u r o c z y s t a  i M s z a  ś w .n a  i n t e n c j ę  „ D n i a  

P i e ś n i* * ,  k t ó r ą c e l e b r o w a ł W i e le b n y K s .  w i k a 

r y  J u c h t a . P o d n i o s łe  k a z a n i e  n a  t e m a t p i e 

ś n i w y g ł o s i ł P r z e w i e l e b n y  K s . D z i e k a n  P u p -  

p e l .

P o  p o ł u d n i u  p o  n i e s z p o r a c h  o  g o d z . 1 4 ,5 0  

o d b y ł a  s i ę  z b i ó r k a  p r z y b y ł y c h c h ó r ó w  n a  

d z i e d z iń c u  s t a r e j s z k o ł y  i p r ó b a o g ó l n y c h  

c h ó r ó w  p i e ś n i „ G a u d ę M a te r * * . P o p r ó b i e  

u s t a w i ł y  s i ę  d r u ż y n y  ś p i e w a c z e  d o  p o c h o d u ,  

k t ó r y  z a t r z y m a ł s i ę n a  r y n k u , g d z i e  w s z y 

s t k ie  c h ó r y  m ę s k i e  o d ś p i e w a ły  „ G a u d ę  M a 

t e r * * p o d  b a u t ą d y r y g e n ta  „ L u t n i " p , R e i s k e -  

g o  z  W ą b r z e ź n a . N a s t ę p n ie  r u s z y ł p o c h ó d  d o  

o g r o d u  p . Z i e l k o w e j .

W  o g r o d z ie p r e z e s c h ó r u  „ M o n i u s z k o " p ,  

B a r to s z e w i c z p o w i t a ł i z a r a z e m , p o d z i ę k o w a ł  

w s z y s t k im  p r z y b y ł y m  d r u ż y n o m  ś p ie w a c z y m  z a  

t a k  ł a s k a w e  p r z y b y c i e  n a r a ż a j ą c  s i ę  p r z e t o  n a  

d o ś ć  p o w a ż n e  k o s z ta  m a te r j a ln e . I c h  p r z y b y c i e  

d o  K o w a l e w a  j a k  r ó w n i e ż  w y s tę p y  b y ł y  n a p r a w 

d ę  d o w o d e m  j a k  n a  i c h  t e r e n a c h  j e s t p i e ś ń  u -  

k o c h a n a  i n a  j a k  w y s o k i m  p o z i o m i e  p o s ta w i o 

n a , P o  p o w i t a n iu  p r z e z  p r e z e s a  w  k r ó t k i c h  s ł o 

w a c h  p r z e m ó w i ł d o  z g r o m a d z o n y c h  w  o g r o d z i e  

p , R a u c h u t d y r y g e n t m i e js c o w e g o  c h ó r u „ M o 

n i u s z k o " p r z e d s t a w ia j ą c w s z y s t k im  c e l u r z ą 

d z a n e g o  „ D n i a  P i e ś n i "  w  K o w a l e w i e , N a s t ę p n i e  

c h ó r m i e s z a n y „ M o n i u s z k o " n a  r o z p o c z ę c i e  

c z ę ś c i  k o n c e r t o w o  —  ś p i e w a c z e j o d ś p i e w a ł  „ K a n 

t a t ę "  S t . K w a ś n i k a .

P o r z ą d e k  w y s t ę p ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  c h ó r ó w  

p r z e d s ta w i a ł  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

W  c z ę ś c i I - s z e j ś p i e w a ł y  c h ó r y

1 . „ G r z e g o r z " —  W ą b r z e ź n S ; 2 , „ Ś w . C e 

c y l j a "  —  K o w a l e w o ; 3 , „ L u tn i a "  —  W ą b r z e ź 

n o ; 4 , „ H a l k a " —  G o l u b ; 5 . „ M o n i u s z k o " —  

K o w a l e w o .

W  c z ę ś c i I I - g i e j

1 . „ E c h o "  —  C h e ł m ż a ; 2 . „ L u t n ia "  —  W ą 

b r z e ź n o ; 3 , „ H a l k a "  —  G o l u b ; 4 . „ C e c y l j a "  —  

O s tr o w i te ; 5 , „ M o n i u s z k o "  —  K o w a l e w o .

W i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ę  s p r a w i ł w s z y s t k im  p .  

d y r y g e n t R e i s k i z  W ą b r z e ź n a  ł ą c z ą c  d w a  c h ó r y  

m ę s k i e „ L u tn i a " —  W ą b r z e ź n o i „ E c h o " —  

C h e ł m ż a , k t ó r e o d ś p ie w a ł y  b e z n a j m n i e j s z y c h  

p r z y g o t o w a ń  „ P o lo n e z "  z H a l k i z a k o m p . f o r 

t e p i a n u .

O d e ś p ie w a n e p i e ś i n i p r z e z , p o s z c z e g ó l n e  

c h ó r y  b y ł y  ż y w y m  d o w o d e m  z n a c z e n i a p i e ś n i .  

W i e m y  w s z y s c y  o  t e m , ż e  p i e ś ń  p r z e d  w i e k a m i  

o d g r y w a ł a  n i e m a ł ą r o l ę w  ż y c i u  c z ł o w i e k a a  

n a w e t i s p o ł e c z e ń s t w a  c a ł e g o . B o  t a  p i e ś ń  p o 

c i e s z a ł a  i p o m a g a ł a n a r o d o w i p o l s k ie m u w  

c z a s a c h  w i e l k i e j n i e w o l i , b o  t a  p i e ś ń  p o d r y w a 

ł a  n a r ó d  d o  o r ę ż n y c h  c z y n ó w , b o  t a  p i e ś ń  p r z y 

c z y n i ł a  s i ę  w  w i e l k ie j m i e r z e d o o d z y s k a n i a  

N i e p o d l e g ł o ś c i ,

D l a te g o t e ż „ D z i e ń P i e ś n i " u r z ą d z o n y  w  

K o w a l e w i e p o w i n i e n  o b u d z ić  i z a r a z e m  p o b u 

d z i ć  t y c h  w s z y s t k i c h , k t ó r z y  m o g l i b y  s w y m  u -  

d z i a ł e m  p r z y c z y n i ć s ię d o  p o d n i e s i e n i a p i e ś n i  

n a  t u t e j s z y m  t e r e n ie , W  c z a s i e  p r z e r w  p r z y g r y 

w a ł a  o r k i e s t r a  K , P . W , w  K o w a l e w i e . N a l e ż y  

z a z n a c z y ć , ż e o r k i e s t r a  t a  t a k  w  c z a s ie  k o n 

c e r t u  w  o g r o d z ie j a k  i w  c z a s i e  z a b a w y  w y 

w i ą z a ł a  s i ę  b a r d z o  d o b r z e  z e  s w e g o  z a d a n i a  b o  

z a d o w o l i ł a w s z y s t k i c h b a w i ą c y c h s i ę s w o im  

z g r a n y m  i s i ln y m  z e s p o ł e m . W i e c z o r e m  o  g o d z .  

8 - m e j w s z y s c y  p r z e s z l i d o  s a l i , g d z i e r o z p o 

c z ę ł a  s i ę  z a b a w a  t a n e c z n a .

D z i w n e , ż e  p o m im o  z a b a w y  d n i a  p o p r z e d 

n i e g o  s a l a  b y ł a  t a k  p r z e p e ł n io n a , ż e  p i ę k n e  p a 

r y  n i e m o g ł y p r a w d z i w i e t a n e c z n y c h r u c h ó w  

w y k o n a ć . B a w io n o  s i ę  b a r d z o  w e s o ł o , i s ł u s z n i e ,  

b o  k t ó ż  w e s e l s z ą z a b a w ę p e ł n ą h u m o r u  m o ż e  

u r z ą d z i ć  , j a k  ś p ie w a c y .

S m u t n e m  i d z i w n e m  w y d a w a ł o s i ę  

w s z y s t k im  a w  s z c z e g ó l n o ś c i g o ś c io m  z a 

m i e js c o w y m , ż e  w  t a k i m  d n i u  j a k  2  w r z e ś 

n i a  w  „ D n i u  P i e ś n i " p o r a ź p i e r w s z y u r z ą 

d z a n y m  w  d z i e j a c h  K o w a l e w a n i e z n a l e ź l i  

s i ę  l u d z i e , k t ó r z y  w  s t u  p r o c e n t a c h  z a l i c z a 

j ą  s i ę d o  t . z w . „ ś m i e t a n k i" . —  k t ó r z y  p o 

d o b n o  ś w i a t  p r z e s z l i w z d ł u ż  i w s z e r z , k t ó r z y  

n a w e t w  p e w n y m  o k r e s i e  c z a s u  b y l i p i o n i e 

r a m i p i e ś n i , n i e  o k a z a l i z r o z u m i e n i a  i n i e  

z a s z c z y c i l i s w ą  o b e c n o ś c i ą . W o b e c  t e g o  n i e  

p o w i n n o  n i k o g o  d z i w i ć  t o , ż e o r g a n i z a c j e  

k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e w K o w a l e w i e s ł a b o  

s i ę  r o z w i ja j ą , a  n a w e t p o w o l i u p a d a ją , a  t o  

d z i ę k i t y m , k t ó r z y  m a j ą  w s z e l k ie d a n e  k u  

t e m u , a  n a  ż a d n e  i m p r e z y  o r g a n i z a c y j k u l 

t u r a ln o - o ś w i a to w y c h  n i e p r z y c h o d z ą , a n a 

w e t i n i e  b i o r ą  u d z i a ł u  w  w i ę k s z y c h u r o 

c z y s t o ś c i a c h .

T e p a r ę s łó w  n i e z ł o ś l iw y c h , l e c z p r a w 

d z i w y c h  p o w i n n y  p r z y c z y n i ć  s ię  d o z r o z u 

m i e n ia , a t e m  s a m e m  p o d n i e s i e n i a  n i e t y lk o  

j u ż o r g a n iz a c y j ś p ie w a c z y c h , a l e w s z y s t k i c h  

o r g a n i z a c y j k u l tu r a ln o  —  o ś w i a t o w y c h .

U c z e s tn i k .

Czy jesteś ju± 
członkiem 
P. C. K.
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P R Z Y  P O M O C Y  O S Ó B T R Z E C I C H  
P R A G N Ę L I  Z G Ł A D Z IĆ  G A J O W E G O

K R O T O S Z Y N . T ad eu sz A n d rze 

jew sk i, g a jo w y z R ó żo p o la b y ł p o 
s trach em ro zm aity ch z ło d z ie ji le 
śn y ch . N ic w ięc d z iw n eg o , że ży czy li 
m u o n i ź le . Jed n ak n a jw ięk szy ch  
w ro g ó w  m ia ł o n  w  o so b ach b rac i Jó 
ze fa i W o jc iech a B ieg u n k ó w , k tó rzy  
p o p rzy sięg li m u zem stę . B y li jed n ak  

n a  ty le sp ry tn i, że n ie zam ie rzali d o 
k o n y w ać zb ró d n i sam i. W o le li w y 
p raw ić g a jo w eg o n a tam ten św ia t  
p rzy  p o m o cy  o só b  trzecich .

W  ty m  ce lu  n am ó w ili b rac i S trau -  
ch ó w  z K ro to szy n a d o zam o rd o w an ia  
A n d rze jew sk ieg o . D ali im  za  „ fa ty gę “  
1 0 0 z ł. fu z ję  z n ab o jam i i zeg arek .  

Jed n ak  w  d ecy d u jącym  m o m enc ie w  
S trau chach  o d ezw ało s ię su m ien ie , za 
m iast zab ić o sk a rży li p o p ro stu p rzed  
p o lic ję B ieg u n k ó w  o n ak łan ian ie d o  

p o p e łn ien ia zb ro d n i.

P O R Y W C Z Y  O J C Z Y M  N O Ż E M  

Z M A S A K R O W A Ł  P A S I E R B A

Z B Ą S Z Y N . W  w io sce P rzy p ro s ty -  
n ia  iw  m ieszk an iu  3 7 -le tn ieg o ro ln ik a  
Jan eczk a ro zeg ra ła s ię w strząsa jąca  
trag ed ja . W  czas ie o stre j sp rzeczk i 
w y n ik łe j z b łach y ch p o w o dó w  Jan e 
czek p o rw a ł za d u ży n ó ż i rzu c ił s ię  
n a sw eg o  p asie rb a R y b ak a , 2 4 -le tn ie - 
g o  p o m o ten ik a rzeźn ick ieg o . N iep rzy 
g o to w an y n a n ap aść R y b ak zo sta ł  
c iężk o p o ran io n y . D o n iep rzy to m n e 
g o  zm asak ro w aneg o  n o żem  m ło d zień ca  
trzeb a b y ło w zy w ać lek . d r. K u rlu sa .  
W  s tan ie b . c iężk im  o fia rę zem sty o j
czy m a p rzew iez io no d o szp ita la p o 
w ia to w eg o , zaś zb ro d n iczeg o o jczy m a  
p o lic ja o sad z iła w  a reszc ie . K rw aw a  
ro zp raw a ro d z in n a w y w o łała w  ca łe j 
w io sce p rzy k re w rażen ie .

G O L U B . (E sp e ran to ). N ieb aw em  ro zp o cz-  

n ie s ię tu  k urs języ k a „E sp eran to " p o d k iero w 

n ictw em d łu g o le tn ieg o d e leg a ta W szech św iato 

w eg o Z w iązk u E sp eran ty s tó w  H iero n im a S trze 

leck ieg o , k tó ry  też p rzy jm u je je szcze zg ło szen ia . 

Z e w zg lęd u n a o g ro m n y w  o sta tn ich la tach ro z 

w ó j p o ży teczn eg o i ła tw eg o teg o języ k a ży 

czy ć n a leży , b y w n im u d z ia ł b rała m ło d z ież  

p rzed ew szy stk iem , P o u k o ńczen iu k u rsu k aż .d y  

b ęd z ie w  s tan ie  k o resp o n d o w ać z esp e ran ty s tam i 

d z iś zn a jd u jący ch s ię w w sze lk ich zak ątk ach  

całej k u li z iem sk ie j. —  V en u rap ile k a j m u lte -  

n o m b re !

Z legend naszego powiatu HGFEDCBA

! S R O G I D Z IE D Z IC U N O S Z O N Y P R Z E Z D JA B Ł A .

D u ch w ie jsk ieg o w o źn icy krą ży ko ło d o m o stw .

W ro n ie n a leża ło k ied y ś (w r , 1 8 0 4— 1 8 1 5 ) 

d o F r, B lu m b erg a . B y ł o n w szęd zie zn an y ja 

k o su ro w y p an . Z w an o g o „b iesem " b o ró żn e  

s tra szn e rzeczy w y p raw ia ł js ie jąc w szęd z ie  

trw o g ę.

P ew n eg o razu B lu m b erg , b ędąc w le s ie ze  

sw o im  w o źn icą , zab ił g o za to , że ten n ie w y 

k o n a ł z lecen ia tak , jak so b ie ży czy ł.

P o d o k o n an em zab ó js tw ie B lu m b erg , tak , 

jak g d y b y n ic n ie zasz ło , w róc ił sam  d o d o m u , 

zo staw iając c iało zab iteg o . C zy zm arły tra 

g iczn ą śm iercią w o źn ica zo stał o d n a lez io n y i 

p o ch o w an y , teg o n ie s tw ie rd zo n o . U trzy m u je  

s ię , że c ia ło w o źn icy ro zd z io b a ły k ru k i i w ro 

n y i in n e zw ie rzę ta , k tó ry ch tu b y ło p e łno ,

B lum b erg su ro w o  ^ p b ch o d z ił s ię ze sw o im i 

lu d źm i. E k o n o m o w i sw em u k aza ł n au m y śln ie  

o b c iąć p a lce lew e j ręk i, in n y ch za n a jd ro bn ie j

sze p rzew in ien ia k a to w ał lu b zam y k a ł w lo 

ch ach . G d zie jed n ak b y ły te lo chy , teg o n ik t 

n ie w ied z ia ł. Z p ew n o śc ią B lu m b erg n ik o g o  

R o z m a ito ś c i
Z A G R Y Z IO N Y  P R Z E Z  M R Ó W K I

W śró d p o szu k iw ań k łu so w n ik ó w w la 

sach rza ,d o w y ch w  o k o licy C h ru d im  w  C ze 

ch o sło w acji p a tro l żan d arm ó w  n a tk n ął s ię n a

k o n a jąceg o m ło d z ień ca . P o d n o sząc g o , zan -  

id a rm i zau w aży li u c iek a jące  w sze lk iem i o tw o 

ram i u b ran ia o lb rzy m ie m ró w ki, k tó re p ra 

w d o p o d o b n ie o saczy ły n ieszczęś liw eg o , g d y  

s ię p o ło ży ł w p o b liżu m row isk a , n ie zau w a 

ży w szy teg o , ab y n ieco w ry p o cząć P rzew ie 

z io n y d o szp ita la m ło d zien iec zm arł. S tw ie r

d zo n o , że ca łe c ia ło jeg o b y ło jak b y jed n ą  

ran ą. M ró w k i s tra szn ie g o p o g ry z ły i jedn o 

cześn ie za tru ły k w rasem  m ró w czy m .

S Z W E D Z K IE F A B R Y K I B R O N I N A U S Ł U 

G A C H  N IE M IE C .

S zw ed zk a fab ry k a b ro n i B o fo rs , o trzy m ała  

o lb rzy m ie zam ó w ien ia b ro n i z N iem iec , tak iż  

m u sia ła zw ięk szy ć o trzy ty s iące liczb ę p raco 

w n ik ó w , k tó rzy z resz tą m ają p raco w ać ró w n ież  

w g o d zin ach n ad liczb o w y ch . Jak w id ać w ięc, 

sp raw a p o k o ju  w  E u ro p ie u trw a la s ię w  sp o só b  

b ard zo w y b itn y i w y p ró b o w an y . P ism a w ło sk ie  

n ie szczęd zą d o c in k ó w  N iem co m , m im o tak  m e 

n ie zam y k a ł, lecz p o p ro stu zab ija ł. M o że b y ć  

to p raw d o p o d o b n e, g d y ż je szcze d z iś w szęd zie  

w  o k o licy zn ajdu je s ię k o ści lu d zk ie .

S ro g i p an n a W ro n iu — jak n azy w ali 

B lu m b erg a —  m iał m arn y k o n iec .

P ew n eg o d n ia , w r , 1 8 1 5 B lu m b erg zn ik ł 

b ez ś lad u . P o szu k iw an ia żadn y ch rezu lta tó w  

n ie d a ły .

P rzy ję to p o w szech n ie , że B lu m b erg a p o r

w ał d jab e ł.

O d teg o czasu w n o cy w ie lu w id zia ło jak  

w le s ie W ro ń sk im  jak aś p o stać z o g o n em  i k o 

p y tam i u n ó g n o si n a p lecach d ru g ą o so b ę . T ą  

o sta tn ią m a b y ć sam  B lu m b erg , k tó ry g łu ch y m  

jęk iem  d a je zn ać o sw o je j w ieczn ej w ęd ró w ce  

z d jab łem . —

W o źn ica , k tó reg o zab ił B lu m b erg , o d cza 

su d o czasu k rąży k o ło d o m o stw , p o d o b n o d o  

d z iś jeszcze .

T y le m ó w i legen da o sro g im  p an u n a W ro 

n iu zab ity m  w o źn icy i d jab le .  (Z b .W .)  

d aw n ej je szcze sy m p a tji i m ó w riąc o  k siążce H it

le ra „M ein K am p f" tw ierd zą , że u leg a o n a lo  

so w i in n ych , o k tó ry ch s ię ro zp raw ia , a le k tó 

ry ch s ię n ie czy ta .

D Z IW A C T W A A N G IE L S K IC H  

T E S T A M E N T Ó W .

A n g lo sas i o d zn acza ją s ię d z iw aczn em i p o 

m y słam i te s tam en to w em i. N ie jak a E lo ise B an k es  

jeszcze za życ ia k aza ła zb u do w ać  m au zo leum  n a  

cm en tarzu C ro y d o n , zaop a trzo ne w w en ty lację , 

ab y tam  p rzy p ad k iem  n ie zab rak ło p o je j zg o 

n ie p o w ie trza . U staw iła tam  ro d zaj ło ża z p o 

d u szk ą i sza fk ę z k siążk am i, z k tó ry ch część  

s tan o w ią p o w ieśc i sen sacy jn e , jed en m o d litew 

n ik o raz s to lik z b iszk o p tam i, m arm elad ą i b u 

te lk ą n ap o ju w y sk o k o w eg o . Z ain s ta lo w a ła ró w 

n ież te lefo n , k tó ry je s t p o łączo n y z m ieszk a 

n iem  d o m u i je j ro d z in ą .

C zy n ie je s t to co ś , co p rzek racza zd ro w y  

ro zsąd ek  ?

Z a p is z s ię n a  
c z ło n k a T . R . P .

E S P E R A N T O ! —  S zw eccy esp e ran tyśc i ze  

zap a łem  i p o d z iw ien ia g o d n ą en e rg ją p rzy g o to 

w ali 2 6 -ty W szech św iato w y K o n g res, k tó ry s ię  

o d b y ł w  S to ck h o lm ie w  czas ie o d 4 —  1 0 s ierp 

n ia b r. N ależa ł o n d o n a jw sp an ia lszy ch w o -  

s ta tn iem  d z ies ięc io leciu . M im o o g ó ln eg o k ry -

zy su św iato w eg o zg ro m ad z ił o n p rzesz ło d w a- 

ty s iące esp e ran ty s tó w  z 3 5 k ra jó w  z w szy stk ich  

k o n ty n en tó w .

W  sk ład p rezy d ju m  w szed ł m ięd zy in n em i 

p ro feso r d r, B u jw id z K rak o w a . N astąp iły  

p rzem ó w ien ia d e leg a tó w liczn y ch k ra jó w i 

m iast. U d erzała n iezw y k ła jedn o lito ść w y m o 

w y , u n iem o ż liw iająca n aw et ro zp o zn an ie n aro 

d o w o śc i p o szczeg ó ln eg o m ó w cy . W  im ien iu p o l

sk ich esp eran ty s tó w p rzem aw iał d r. B u jw id . 

G ro b o w a c isza zap an o w ała w śró d 2 -ty s ięczn e j 

p rzesz ło rzeszy esp eran ty s tó w , k ied y z m ega 

fo n ó w  o d ezw ały s ię p rzep ięk n e i w y raźn e s ło 

w a n ieo b ecn eg o w k o n g res ie n a jlep szeg o p isa 

rza i lite ra ta esp eran ck ieg o d r. P riv a taz z G e 

n ew y w  S zw ajca rji, M o w a jeg o w y w arła w ie l

k ie w rażen ie n a zeb ran y ch , k tó rzy p o s ied m io 

d n io w y ch o b rad ach  i p o  zap o zn an iu  s ię z lu d n o 

śc ią szw eck ą i je j zd o b y czam i k u ltu ra ln em i ze  

sm u tk iem w d u szy o p u śc ili g o śc in n ą i p ięk n ą  

S zw ec ję .

W raca jąc d o sw y ch k rajó w , c i k tó rzy d o 

ty ch czas n ie zn a li teg o języ k a , n ieod w o łaln ie

p o stan o w ili, n au czy ć s ię esp eran ta , ab y u cze 

s tn iczy ć w  2 7 -m y m  k o n g res ie esp e ran o k im , k tó 

ry za ro k o d b ęd z ie s ię w  s to licy  o g rod u E u ro p y  

—  w e w ieczn em m ieście R zym ie

G IE Ł D A  B Y D G O S K A  

z d n ia 1 2 w rześn ia 1 9 3 4 r .

W aru n k i: H an d el h u rtow y , p ary tet B y d g o szcz , 

ład u n k i -w ag on o w e, d o staw a b ieżąca , za 1 0 ^ k g . 

żv to  1 7 ,5 0 -1 7 ,7 5

P szen ica 1 8 ,5 0— 1 9 2 5

Jęczm ień b ro w aro w y 2 1 ,5 0 — 2 2 ,0 0

Jęczm ień p rzem ia ło w y 1 9 ,0 0 -1 9 ,5 0

Jęczm ień zb io ro w y 1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0

O w ies
1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5

M ąk a ży tn ia 6 5 % 2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

M ąk a p szen na  6 5 % 2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0

O tręb y ży tn ie 1 2 ,0 0 — 1 2 7 5

O tręb y p szen n e 1 1 ,7 5— 1 2 .2 5

O tręb y p szen n e śred n ie 1 1 ,7 5— 1 2 ,2 5

O tręb y p szen ne g ru be 1 2 ,0 0 — 1 2 ,5 0

R zep ak z im o w y
4 2 ,0 0 -A 3 ,0 0

R zep ik z im o w y
4 0 ,0 0 -4 1 ,0 0

D r u k ie m  i n a k ła d e m Z a k ła d y G r a S ® ie 

B e ł« ł* w a S z c z u k i . R e d a k to r o d p o w ie

d z ia ln y A d a m S zczu ka w  W ą b r z e ź n ie

O G Ł O S Z E N IE

1 , !
U rząd  W o jew ód zk i P o m o rsk i w  T o ru n iu  p o d a je  

d o w iad o m o ści, że

1 )  . w  m ają tk ach S itn o

b ęd ą w yko n yw a n e p o m ia ry d la ce ló w  re fo rm y  

ro ln e j,

2 )  . w ła śc ic ie le , d zieżaw cy lu b in n i u ży tko w cy  

n ie ru ch o m o śc i o b o w iązan i są w m y śl a rt. u staw y  

z d n ia 2 8 , I . 1 9 3 2  r , w sp raw ie p o m iaró w P ań -  

s tw a „ D Z . U . R . 1 9 p o ił 1 2 5 ) zezw o lić m iern iczym  

rząd o w y m lu b m iern iczy m  p rzy sięg ły m , p rzep ro 

w ad za jący m  p o m ia ry z p o lecen ia U rzęd u W o jew ó 

d zk iego P o m o rsk ieg o n a u sk u teczn ien ie n a ich  

g ru n ta ch i b u d yn ka ch w sze lkich czyn n o śc ia ch n iez 

b ęd n y ch d o w y k on an ia p o m ia ru ,

3 ) w n io sk i o w y n ag ro d zen iu szk ó d , p o w sta ły ch  

sp o w o d u w yko n a n ia czyn n ośc i p o m ia ro w ych n a leży  

sk ład ać p rzez b iu ro m iern iczeg o w y k o n y w u jąceg o  

p o m iary , d o U rzędu W o jew ó dzk iego P o m o rsk ieg o  

w T o ru n iu —  W y d zia ł R o ln ic tw a i R efo rm R o l

n y ch , n iezw ło czn ie p o za is tn ien iu szk o d y .

P o o trzy m an iu w n io sk u m iern iczy w ezw ie m iej

sco w eg o so łty sa d o o szaco w an ia n a g ru nc ie w o -  

b ecn o śc i m iern iczeg o i w m ia rę m o żn ośc i w o b ec 

n o śc i p o szko d o w a n eg o szkó d , p o w sta łych sp o w o d u  

czy n n o ści p o m iaro w y ch , p o czem  w n io sek z p ro to 

k ó łem  o szaco w ania p rześ le n iezw ło czn ie d o U rzę 

d u W o jew ó d zk ieg o P o m o rsk ieg o . O szaco w an ie  

szk o d y n a k w o tę p o w y że j 5 0 z ł. p o w in n o b y ć d o 

k o n an e z p rzy b ran iem rzeczo zn aw cy , lecz z teg o  

ty tu łu  n ie m o g ą p o w stać żad n e k o sz ta .

4 ), w in n i u szko d zen ia i n iszczen ia  zn a kó w  g ra 

n iczn y ch p o d leg a ją w  m y śl a rt. 1 9 0 k o d , k arn eg o  

(D Z . U , R . P , n r. 6 0 p o z. 5 7 1 ) ka rze w ięzien ia  

d o  la t 5 , zaś w inn i u szk o d zen ia i n iszczen ia zn ak ó w  

p o m iaro w ych b ęd ą k aran i w  m y śl a rt. 7 u staw y z  

d n ia 2 8 .. 1 . 3 2  r . w sp raw ie p o m ia ró w P ań stw a  

(D z . U , R . P . n r. 1 9 p o z . 1 2 5 ) k arze w ięz ien ia d o  

jed neg o ro k u .

Z A  W O JE W O D Ę

(— ) C E C E N 1O W S K I

N a czeln ik W yd zia łu R o ln ic tw a i R efo rm R o ln ych

K in o  
d ź w ię k o w e 

A l f <<

D z iś p o r a ź o s ta tn i o g o d z . 8 ,1 5 p ię k n y  f i lm  z L i l j a n ą  

H a r v e y  C E S A R Z O W A  i  J A . O d  j u t r a  o g o d z . 8 ,1 5 t y l 

k o 2 d n i  c o d z ie n n ie d w a s e a s e o g o d z . 5 i  8 ,1 5

BrmianB limit
P rze jm u jący  rea lizm  —  W zru szające scen y — M ard ercze  

b itw y —  U p ió r —  n a s tra sz liw o ść w o jn y

N r. k m . 7 8 3 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  K o w alew ie p rzy  

u l. P lac W o ln o śc i 3 , n a zasad z ie a rt. 6 6 8 k p c .

O B W IE S Z C Z A

że w d n iu 8 p aźd z iern ik a 1 9 3 4 r , o g o d z . 9 -te j 

o d b ęd z ie s ię w  d ro d ze eg zek u c ji o p is i o szaco w a 

n ie n ie ru ch o m o śc i ro ln y ch zap isan y ch w k sięd ze  

w ieczy ste j S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie . F ry _  

d rych o w o  to m  I w y k az 6  i F ry d ry ch o w o to m  I w y 

k az 2 1 n a n azw isk o m ałżo n kó w  W ilh e lm  i A u g u 

s ty z G o erk e ’o w  H in tzó w  zam ieszk a ły ch o b ecn ie w  

M ich a łk ach p o w . W ąb rzeźn o .

W zy w am  w szy stk ie o so b y za in te reso w an e , ab y  

p rzed u k o ń czen iem  o p isu zg ło s iły sw o je p raw a d o  

n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rzy n ależn ośc i, jeże li p raw a  

ich s tan o w ią p rzeszk o d ę d o eg zek u c ji.

K ow alew o , d n ia 6 w rześn ia 1 9 3 4 r .

(— ) W a c ła w  K o z ło w s k i.
K o m o r n ik  S ą d u G r o d z k ie g o w  K o w a le w ie .

Ciężar kryzysu

o d czu w ają ty lk o firm y n ie ro 

zu m iejące p o trzeb y o g łaszan ia  

s ię . O g ło szen ia  u m io szczan e w  

G Ł O S IE p rzy 

n o szą w ielk i zy sk .

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu

Z b o że s iew n e
Ż y to „P e tk u s" 1 o d siew  

p szen icę  „S tieg le r ” 2 2  

za g o tó w k ę lu b zam ian ę m a d o o d d an ia

M a ję tn o ś ć S itn o

B a l io B a l io

w szelk ie  p race  w cho d zące  
w  zak res fry z je rs tw a

j a k

g o le n ie 1 0 g r .

s t r z y ż e ń , w ło s ó w  3 0g r  

o n d u la c ja  d a m . 8 0 g r  

w  d o m  i p o za d o m em

F r. Jan k o w sk i
W ą b r z e ź n o

u l. D o ln a 1

P o szu k u je s ię

d z ie r ż a w y

1 0 —  2 0 m ó rg łączn ie z  
zab u d o w an iem . W y b u d o 

w an ie W ąb rzeźn o

Ł ask , zg ło szen ia d o

G ło s u W ą b r z e s k ie g o

Z a k u p u ję k ażd ą ilo ść  

kasztanów 
p łacę 1 ,5 0 z ł. za 5 0 k g . 
S k ład ać  m o żn a u  p . M ar-  
k u szew sk ieg o w  W ąb rze 
źn ie R y n ek , w G o lu b iu  
u p . O lszew sk ieg o i w  
n ad leśn ic tw ie  w TK o n 8 tan - 

c jew ie

T o m a sz e k
n ad leśn iczy

P o s z u k u ję 
u c z n ia

za raz

A n d r z e j  N a s t 
sk ład k o lo n ja ln y  

i res tau rac ja

S ie ję t r u c iz n ę

p rzez ca  y ro k n a  
m ej z iem ;, p o ło żo n e j  

w e w io sce

A n t . J a n k o w s k i

S  i e r a k o w  o

Kiawtowa
szy je w  d o m u i p o 

za d o m em

C . S ta n c z e w s k a

W ąb rzez 'n o

u l. W o ln o śc i 4 3

C h ir o m a n tk a
a s t r o lo g A d a r e ll i

zn an a w T P o lsce i zag r. 
s ław na  w ró żb ia rk a . P rzy 
jęc ie d y sk re tn e co d z ien 
n ie o u g o d zin y 9 ran o  

d o 9 w ieczo rem

M e s tw in a 1 p a r te r

d o m  p . D y lew icza


